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og Lwowie $ Na Prowincji 

. „008 Gosta ! p pocztową 
Miesięcznie zł, 75 ct. Miesięcz e zł. 110 
Ew en, 25 „Dwumies - „ 210 
Półracznia 4, 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Roeznie 9, — „Rocznie  „12— 
ZA dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 


- Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumera dostawa do domu we Lwowie 
pależy skladać Y "Biurze Dzienników, ul, Karola 
Nr, 9, 

Frenumarata tak miejscowa jak i zamiejgco- 
WA winna się kożnryć z końcem miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub soku: Inne się nie” przyjmują. 
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Przegłąd polityczny. 
Lwów 9 maja 

- Telegram, -podauy w poprzednim numerze, 
doniósł o nowym liście pasterskim Papieża do 
Pigcin kardynałów francuskich. Wielka dzienni- 
Karaka Zuianga, “składająca się z bezwyznanio- 
wych wielficieli rządu  paryzkiego, uderzyła w 
bębny tee, „na cymbałach głośnych i cymba- 
łach ją ykliwych zagrała tryumfalną fanfarę. 
Papięż kazał czcić, szanować republikę, ulegać 


„dej bezwzględnie, jako władzy pochodzącej od 


Oga, Czyż może być lepszy dowód, że ducho- 
Wieństwo francuskie postępoweło źle, a rząd pa- 
tyzki doskonale, nawet wtedy, gdy karał bisku- 
sa ZA ich podróże do Watykanu,” albo gdy öd- 
Diera? pensyę Arcybiskupowi Turinazowi za to, 
14 w rozprawie swej napisał: „duchowieństwo 
musi się zjednoczyć ku obronie praw Kościoła i 
własnej godności”. Czyż potrzeba jeszcze innych 
na to dowodów, że dobrem jest, co jest we 

ncyi? A ponieważ dwóch wbrew odmiennych 
Poglądów na jednę rzecz mieć nie można, przeto 
Pochwalone przez Papieża stosunki francuskie, 
czyż nie powinny być miarą dla wszystkich in- 
nych krajów? Z tego zaś wynika, Że postawa 
centrum niemieckiego, katolików węgierskich w 
sprawie małłeństw mięsranych, a katolików au- 
kiejockich w sprawie szkolnej, wreszcie * wszyst- 

Ich innych katolików, gdziekoiwiekbądź skarżących 
BIS na swe położenie, nie jest zgodne z ich reli- 
Sijnym obowiązkiem ulegania prawowitej władzy, 

órej każde rozporządzenie, jako pochodzące od 

'0ga, jest prawem. 

Tek tarabanią bębny bezwyznanioweów, tak 
huczą cymbały głośne i krzykliwe. Któż odrazu 
nie pozna, że w tem musi być fałsz jakiś, że 
coś tu przekręcono? Jakoż rzeczywiście, podno- 

c i podkreślając jedne zdania listu“ paster- 
skiego,- a inne“ pomijając milczeniem, spaczono 
myśl jego. Do celów bezwyznaniowych, masoń- 
skich tego właśnie było potrzeba. Tłumom wy- 
starczy to, że Papież uznaje rząd paryzki za 
władzęj pochodzącą od Boga i każe ulegać repu- 
blice, — reszta, to są jeno motywa, o które 
tłum nie dba; on potrzebuje konkluzyi, aby ją 


jako hasło wypisać na swym sztandarze. A hasło gab 


papiezkie brzmi: bezwarunkowo poddawaj się i 
Bzanuj republikę, bo ona jest władzą pochodzącą. 
od Boga. - 

„Lecz kto uważnie odczyta list Papieża, zu- 
pełnie inne odniesie wrażenie, — poczuje, że cier- 


` pliwy_Legn.XIII. potępił rząd paryzki i już aię- nie. 


spodziewa jego poprawy. Naszem zdaniem, Papież 


tym listem blo > l 
na męczeń Awa awi duchowieństwo francuskie 


„Nasza os 
Was — mówi 


życie za obronę Kościoła. 
"Papi, „paeyklika, ki be o 
„Mów ież — już wydała pomyślne 
polity „To jest rzeczą uataralną, że stronnictwa 
„zbie nie mogą odrazu porzucić broni, którą 
e żes:y przeciw Kościołowi. Zaszły więc w o- 
„Saga czasach bolesne wypadki. Kierownicy sze- 
cry rozgałgzionego spisku, który uknuto we Fran- 
Sy! na zniszczenie chrześcijaństwa, usprawiedliwia- 
JĄ swe czyny tem nienawistnem oskarżeniem, że 
> kaznodzieje obrali ambonę za miejsce, z któ- 
u wylewają swe polityczne namiętności. Gdy- 
yśmy 0 tem milczeli, powiedzianoby, że pochwa- 
amy takie tłómaczenie. Musimy tedy zais re 
SEAL fatalnego upadku. ` Katolicy 
zai wielkiego niebezpieczeństws, jeśli się du- 
OWO zjadnoczą i z poddaniem się & szczerze 
przyjmą spełnione czyny, jak je przyjmuje Kościół, 
ry przecież uznał i rząd wielkiej rewolucji i 
> aa apoleena I. Bierzcie przykład z pierwszych 
z ześcijan, którzy nie odmawiali posłuszeństwa 
zarom, chociaż przez to nie odstgpowali od swej 
chęc nakazującej poddawać się mocy władzy po- 
$ dzącej od Boga. Uznajcie republikańską formę 
4 adu bezwarunkowo, bez żadnej ukrytej myśli, 
owitą szczerością i miejcie ją za formę 
władzy, którą podobało się Bogu dać waszej oj- 
czyznie. Nic innego nie mówi Nasza ostatnia 
Encyklika, jeno zaleca Wam jedność katolicką, 
Poświęcenie się ojczyznie i poświęcenie siebie te- 
mu, co was może spotkać. A nie ma sprzeczności 


gromadzenie Tromtadratów, 


W powieści Zygmunta Kaczkowskiego pod 

tyt. nZaklika” drukującej się teraz w Kuryerze 
olskim, wychodzącym w Krakowie, opisuje au- 
tor żywemi berwami] zgromadzenie tromtadratów 
wowskich. Pozwalamy sobie ustęp ten przedru- 
kli ć, a dla wyjaśnienia dodać musimy, że Za- 
ka, którego autor wprowadza właśnie na to 
gromadzenie, jest poważnym, lat przeszło 50 
Prga VM obywatelem ziemskim w Kongresówee, 


ry dota zaś jest księdzem proboszczem we wsi 
A przej do Zakliki. Obaj przyjechali do Lwowa, 
a 


ele 377 sig w hotelu i pomodliwszy się w 
tejsz ©, idą na ulicg Ormiańską do adwokata tu- 
ajnieny P Żegoty, do którego mają interes. 
Po' tem wy, WANEJ jednak natrafiają na zebranie. 
Źegą aśnieniu dajemy głos autorowi: — 
alnie, Za ta nie był adwokatem urzędującym for- 

młodu doktoryzował się z prawa i od- 
Przesją adwokacką, ale wtedy coś in poli- 
zieniu ‘a potęg eh przesiedział lat kilka w wię- 
mych powodó m, pomimo amnestyi, z niewiado- 
. Mi e nie mógł już adwokatury otrzy- 
otworzył, koled; Wszakże adwokacką kancelaryę 
bará ży podpisywali xa niego a ponie- 
pozyskiwać ayo, POPUlarnym i umiał sobie ludzi 
czną klientel Yczą, zrobił sobie dość zna- 
o acjnpay et i majątek uciułał. 
te woal 0 tem różne chodziły wieści, 
Bwoją popularnog E mu nie szkodziły, bo umiał 
także bylo i 


a 
ale „Wieści s 


Jogo sekretem. Był demokrat 
kretem. 4 ra- 
klucz jępealniejszym od wszystkich, i w tem 
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między tem, co Wam zalecam, a co katolikom |do wytkniętego celu, bo jak mowi stare nasze 
włoskim, albowiem we Włoszech zuchwały gwałt | przysłowie, mało tam stali, co pospólstwo chwali. 
porwał się na prawa Apostolskiej Stolicy i uczy-| ©0007 | : 

nił srogą krzywdę D ramom H ien y |" 
==- Więe rzeczywiście, jak zawsze, tak i teraz | ny obrazek z fra ę 

Papież nakazuje katolikom francuskim uznać re- x “W piątek po poładnia jakiś ioiei w bia- 
publikańiką formę rządu, jako pochodzącą z woli, | zie robotniczej wWazedł do bramy  ministeryum 
czy dopuszczenia Bożego ; ale przyrównuje — nie sprawiedliwości w Paryżu i oznajmił portyerowi 
formę republikańską — lecz jedynie rząd do rzą- | żę chce się widzieć z ministrem. Portyer Ki n 
du wielkiej rewoluryi, który przecież „skasował | żę minister nie przyjmuje nikogo o tej godzinie, 
Boga“ i do rządu Napoleona I, który dopuszczał „Jakto! — zawołała bluza — nie przyjwie anie: 
się względem Kościoła licznych gwałtów. - Papież | robotnika ?“ — Wybacz Di dreki nostuer 
idzie jeszcze dalej, bo przypomina katolikom fran- | — nawet robotnika”. „PSZ 
cuskim pierwszych chrześcijan, którzy ulegali ce- ` Posłyszawszy tę odpuwiedź, człowiek w biu- 


zarom, chociaż byli przez nich męczeni jak nikt | zie wyjął z kieszeni rewoiw. p. ) 
nigdzie. "AMA ; W, TĘ ARA e 2. A MA yjął er i prosto w pierś 


Na zakończenie dzisiejszej zelacji króciuch- 


dnia 10 Maja. 


maro 2EnAGA vida beż Ina am Z AA IA A WP A AA EA POCZ AZ! 10, rE RE aiis 2 ZE TA a 


udwik Masłowskki. 


` Taki list pasterski nie jest aprobatą czynów wystrzelił portyerowi, który upadł bez dacha. 
puryzkiego rządu, lub naganą dla duchowieństwa. 
W delikatnej formie jest on potępieniem, nie re- 
publiki, ale jej rządu — i zarazem jast wezwa” 
niem do katolików - francuskich, aby brali przy- 


Wybiegli woźni — waczęli walczyć z morderc 

on jeszcze do nich strzelał, ale już nie trafił ni 
kogo — i wreszcie pokonany, pojechał w karecie 
ną prefekturę. Zapytany tam, za co strzelał do 
miewinnego człowieka, odrzekł: - © = sa ABA 


kład z męczenników cezarowych: wierzyli, „Skupiali 

się w Kościele i z poddaniem się znosili to, co 

Bóg na nich zesłał. bi 
Więc naprawdę bexwyznaniowcy nie mają po- 

wodu do burzliwej radości, a rząd paryzki, przy- 

równany do rządu cezarów, nie może powiedzieć, 

że Papież go pochwala. `~ | 


„Chciałem zwrócić na siebie uwagę“, 
Nieszczęśliwy portyer podobno jeszcze żyje. 


Korespondencye, 


Jak każe reguła Ściśle parlamentarna, kto 
obalił ministerstwo, ten musi wziąć spadek. Więc 
król powołał na konferencyę Giolitti'ego. Ale ten 
młody człowiek nie uważa siebie za taką powagę, 
któraby z powodzeniem mogła stać na czele rzą- 
du... Podobbo. tedy 'en-aam królowi zaproponował 
powołać senatora Saracco, jako siwą, 
osobistość. Utrzymują, 


Zmowa doróżkarzy jest po prostu wyzywa- 
niem cierpliwości ludzkiej. Hr. Tasffe uwzględnia- 
jąc petycyę doróżkarzy przystał na, niema 
wszystkie ich ważniejsze żądania, jak na podnie- 
sienie taksy i na inne główne zmiany. Jeżeli 
więc ci panowie mieli jeszcze co do żądania, to 
mogli przedłożyć je w sposób spokojny, wnieść 
petycyę do rządu, rozpocząć rokowania etc. 
Właściciele fiakrów i doróżek oświadczyli, że z 
nowej taryfy są zadowolnieni, toż samo woźnice 
|ftakrów (powozów parokoskych), oporem stanęli 


aki poważną | tylko woźnice jednokonek, a woźnice dwukonnych 
że Rudini przyrzekł zostać | fiakrów po naradach i konferencyach oświadczyli, 


w gabinecie jako minister spraw zagranicznych, a | że muszą z tamtymi iść solidarnie. W chwili gdy 


jen. Peiloux jako minister wojny, 
litti byłby tylko kanclerzem skarbu, bo tekę finan- 
sów objąłby wysoki urzędnik skarbowy p. Ellena, 
specyalista w sprawach ekonomicznych, a zarazem 
wybitny deputowany. Właściwie tedy całe przesi- 
lenie ministeryalne skończyłoby się wyrzuceniem 
Luzzattiego i Nicotery — dwóch południowców. 


Ale w takim razie gabinet byłby w rękach 


sam zaś Gio- |to piszę (godzina 4 po południu) rzeczy tak stoją, 


że o północy zmowa się rozpocznie. Policya za- 
rekwirowała cały park omnibusów i tramwayów, 
nawet stare, już odstawione wozy wydobyto z la- 
musów, a każdy kto może najmuje sobie powóz 
w towarzystwie omnibusów. Delegaci strejkujących, 
z którymi jaż policya rokować nie chce, gdyż są 
wprost bezrozumni, udają Się jeszcze w tej chwili 


frakcyi piemockiej i lombardzkiej, co znowu bar- | do hr. Tsaftego, ale zapewne ich już nie przyjmie, 


dzo się nie podoba pcłudniowcom, bo jak wiado- 
mo, rywalizacye prowincyonsine są we Włoszech 
nadzwyczaj silne. Więc tedy sycylianie i neapo- 


bo tak bez końca ulegać nie wypada. (Nie przyjął 
ich w samej rzeczy. Przyp. Red ) 
Wystawa będzie ledwo w jednej trzeciej czę- 


litańczycy zaraz się wzburzyli i jgli gromadzić | ści na otwarcie gotową. Rotunda jest jeszcze dzi- 
się około awego porzuconego już przedtem hetma- siaj chaosem, rozrzuconym kramem. Oddział pol- 
na Crispiego. Z tego zatem powodu król odbył |ski ma cenne okazy bistoryczne i pokój 
naradę i z Crispim. Dopóki rywalizacya południa | Chopina z jego biustami, z odlewami jego ręki, z 
z północą nie będzie załatwiona jakimś kompro- | obrazem Siemiradzkiego itp. Jest te wcale przy- 
misem, dopóty musi trwać prowizoryum rządowe. | zwoity acte de prósence; jest biust Mickiewicza, 


Lecz kompromis jest niezmiernie trudny. Powstała | nieco portretów 
tedy myśl, aby Rudini został i jakoś inaczej zło- | cznych, ale nie ma 


i- fotografij -artystów dramaty» 
Słowackiego, Fredry, Moniusz- 


żył swój gabinet, lecz margrabia dał do zrozu- ļki, nie ma naszej nowoczesnej produkcyi teatral- 
mienia, że dłużej nie chce stać u steru. Jedno |nej i muzycznej od Fredry i Chopina, gdyż komi 


uważeją w Rzymie z% pewne, 


że ktokolwiek złoży | tet od nikogonie nie mógł 


uzyskać. Ci, którzy są 


nowy gabinet, natychmiast rozwiąże parlament i | najwięcej, nawet osobiście interesowani, wydawcy 


rozpisze wybory do nawego, 
już rządzić. | DOWY | 
musi być popularny, gdyż inaczej źle diań wy- 
padną wybory, — popularny zaś gabinet nie bę- 


dzie takim, jakiego wymagają żywotne ‘interesa dała. 


bo inaczej nie można i autorowie, nie raczyli nawet odpowiadać na we- 
A skoro tak, to ów nowy gabinet | zwania komitetu. Trzech czy czterech zaledwo wy- 
dawców przysłało książki, więc dobra ich wola 


w skutek obojętności ogółu : na nic się nie przy- 
Nie możemy ani w katalogach o naszym 


państwa, nie będzie energicznym, Śmiało idącym teatrze i muzyce zamieścić dokładnych wiadomości, 


stkim rządom, jakie były, są i jeszcze będą", to daleko wyżej w opinii, niż kiedykolwiek w swem 


było jego zasadą — a tę zasadę oklaskiwali wszy- | Życiu. 


Bcy ci ludzie, którzy robili opinię publiczną. 
Żegota nie występował nigdy publicznie, nie opo- 
noWał przeciwko nikomu jawnie, nie perował na- 
miętnie. tylko szepnął temu albo owemu kilka 
słówek do ucha, ruszył ramionami z pogardą, 
uśmiechnął się z kogoś szyderczo — i to skutko- 
wało daleko lepiej, niżeli głośne argumeatacye, 
bo mu dodawało tajemniczości. Oprócz tego dał 
czasem na jakiś sekretny cel kilka banknotów, 
mówiąc przytem: „U mnie zawsze pomoc się 
znajdzie, tylko nie mówcie o tem nikomu, bo 
wszystko, co mam, to jest dla was, ale tego nie 
wiele i nie dla wszystkich wystarczy*., A to mu 
robiło sławę wielkiej ofiarności. Nad to zaś pra- 
wie co wieczór przyjmował u siebie wszystkich 
najzawołańszych krzykaczy, wazystkich malkon- 
tentów, młodzież akademicką i rzemieślniczą, za- 
wsze stawał po stronie oponujących a nawet naj- 
zagorzalszym jeszcze dodawał ostrogi. Temi środ- 
kami zbudował sobie i utrzymywał popularność 
niewzruszoną i niespożytą, której nikt nie śmiał 
zaczepić i której też nie zachwiać nie mogło. 
Miał kilka cywilnych procesów, bardzo brzydkich, 
które fatalne rzucały Światło na jego charakter, 
ale o tem nikt nie mógł wspomnieć, boby go za- 
krzyczano. Raz mu się nawet noga powinęła, 
wtenczas coś nie przeskrobał, ale po prostu pod- 
skrobał, rzecz się o sądy oparła, ale „NaÓWCZaS 
taki hałas piekielny podniesiano za nim w ma- 
łych dzienniczkach, w garkuchniach i po kawiar- 


utrzymać. Jak to robił, to; niach a wreszcie publicznie taką mu wyprawiono 


owacyę, że sądy, li tylko ze względu na utrzy- 


d k ,Mmanie publicznego spokoju, pozwoliły mu tę spra- 
popularności. „Przeciwko wszy- iwę załatwić pieniężnie. A potem stang? jeszcze 


Żegota był niewielkiego wzrostu, ale mocno 
nabity, 'miał siwiejącą czuprynę jak strzechę i 
takąż brodę kłaczystą, oczy siwe wciąż uśmie- 
chnięte i wieczny usmiech na twarzy, był przytem 
słodki i uprzejmy dla wszystkich a nawet wtedy, 
kiedy najkrwawsze zamiary pochwalał, jego słowa 
Th na sobie cechę niewyczerpanej dobrodusz- 
ności. 

„Mieszkał w kamienicy miezmiernie starej i 
zapewne od kilku wieków nietkniętej. Miał swoje 
mieszkanie i kancelaryę na dole a przyjmował 
swych gości w ogromnej hali z dużemi zakrato- 
wanemi oknami, „w której wysunął się prawie ku 
samemu środkowi jakiś niby piec kolosalny, oto- 
czony dokoła ławkami. Niegdyś, kiedy tutaj mie- 
szkali bogaci ludzie, którzy dużo jadali, była-to 
kuchnia zapewne: teraz piec mieścił na sobie 
ogromne szafy nabite fascykułami a po obydwóch 
stronach tworzył jakoby dwie wielkie nisze, bar- 
dzo głębokie, które pomimo dwóch lamp kamfi- 
nowych, stojących po rogach pieca, tonęły za- 
wsze w półcieniu. Żegota siedział w wysokiem 
krześle w przeciwległym kącie przy stole, na któ- 
rym także paliła się lampa: izba i nisze były 
napełnione ludźmi rozmaitego wieku i w rozma- 
item ubraniu, najwięcej młodych, było wszakże 
kilku starszych, był także xiądz jakiś, w rewe* 
rendzie i w mantolecie, z którego kroju jednak 
nie można było rozeznać, do jakiej hierarchii na- 
leży. Goście ci stali grupami i rozmawiali gwar- 
liwie ze sobą, wśród gwaru niepodobna było zro- 
zumieć, o czem mówili, a wśród gęstych chmur 
tytoniowego dymu nie można nawet było rozpo- 
znać ich twarzy. 


1| witanie, na które 
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ani mo będą dzienniki całego Światu pisały O na- 
szych sztukach i kompozycyach — bo naszym wy- 
dawcom, sutorom i kompozytorom 'zgoła na tem 
nic nie zależy. Komitet to co zrobił, zrobił wy- 
łącznie sam 1 dalej robić będzie gdyż w ciągu 
wystawy jeszcze niejednym okazem nasz oddział 
ozdobi. Ma jednak prawo żalić się na zupełną o- 
bojętność, albo niezrozumienie rzeczy ze strony 
wł.śnie osób interesowanych. Honor naszego od- 
działu ocalony jedynie przez muzeum Czartory- 
skich, zakład Ossol'ńskich, bibliotekę Jagiellońską, 
przez Potockich, Raczyńskich, Przeździeckich, Ra- 
dziwiłłów. Gdyby nie te instytucye i te domy, nie 
byłoby nas na wystawie, :nie byłoby nawet tego 
acie de présence. | - 

Widowisko, które młodoczesi wyprawili W Ra- 
dzie państwa z swoim wnioskiem, stawiającym mi- 
nistra Schónborna w stan oskarżenia, zrobiło takie 
fiasco, że przecie już i z Czech zaczynają się 
podnosić rozaądne głosy. Organ ttaroczeski Has 
Naroda ma zupełną słuszność, gdy szaleńców ob- 
winia, iż prowokowali w sprawie sutonomicznej, 
należącej do sejmu, koalicyę dwóch trzecich gło- 
ców Izby, jakoteż krucyatę wszystkich krajów i 
ludów przeciw Czeshom. «Oby przejrzał raz ten 
naród, opętany przez złe duchy. 

Dzisiaj odbywa rząd konferencyą Z prezesa- 
mi klubów w sprawie rozkładu pracy, a zwłasz- 
cza w sprawie załatwienia ustaw walutowych, któ” 
re mają być we wtorek wniesione. 


‘1 Wiedeń 7 maja. 

(/) Na uroczystość otwarcia wystawy nie 
dopisała pogoda. Mieliśmy dzień zimny i wietrzny; 
dóbrze przynajmniej, że desźżcz ustał. Wielka była 
obawa, że rotunda będzie pusta z powodu zmowy 
fiakrów i doróżek. Tymczasem o godzinie 9 rano 
rozwinęła się wspaniała Praterjahrt, setki powo- | 
zów prywatnych, kilkadziesiąt dostarczonych przez 
kompanię omnibusów, wagony tramwajowe i omni- 
busowe nabite publicznością odświętnie i galowo 
ubraną. Świetny tłum oczekiwał w parku wysta- 
wowym Cesarza,  kióry wstąpił najpierw do halli 

muzycznej. J: RIE I Wa: 
Tutaj po odśpiewaniu kantaty nastąpiło pu- 

e Cesarz łaskawie odpowiedział, 

a potem udzł się do rotundy. Zwiedzał wystawę 
niemal dwie godziny, a pod koniec doszedł z 
kolei do oddziału polskiego. Tutaj oczekiwał go 
cały komitet wykonawczy polski, orsz hrabina 
Romanowa Potocka, jako prezesowa dam. Opro- 
wadzał Cesarza i objaśniał okazy hr. Ludwik 
Wodzicki, podczas gdy hr. Potocka i hr. Lancko- 
roński dawali objaśnienia protektorowi ' wystawy 
arcyksięciu Karolowi Ludwikowi. Szczególną uwa- 
gę Monarchy zwróciły obrazy, przedstawiające 
widownię teatralną za Stanisława Augusta, W o- 
brazach tych- cała publiczność ówczesna, król, 
posłowie innych mocarstw, i t. d., są portretowa- 
ni. Przypatcywał się także Cesarz obrazowi Sie- 
miradzkiego: „Chopin grający u książąt Radzi- 
wiłłów w Berlinie“, : biustom * Chopina, afiszom 
teatru warszawskiego z r. 1831 i innym przed- 
miotom z dawnych czasów. © ` vi i 
Do oddziału polskiego przytyka rosyjski, 
ale jako niegotowy, jest deskami zabity. Na ten 
przypadkowy zbieg okoliczności zwrócono ' uwagę, 
i wiele o tem mówiono. fad 
' Ogłoszone w kilku dziennikach rzekome po- 
stanowienia odnoszące się do produkcyj polskich 
w teatrze wystawy i w halli muzycznej, SĄ z u- 
pełnie mylne. Pewne propozycje z jednej 
strony ogłoszono ` jakoby były postanowieniami, 
nie bacząc, że gdyby były już jakiekolwiek posta- 
nowienie, to komitet byłby o tem rozesłał okól- 
nik do dzienników. ik IAEA TRS 
— -*Referent komitetu przeprowadzał rokowania, 
rozbierał : propozycye, a dopiero pierwszą naradę 
w tej mierze odbędzie komitet jutro. Narada ta 
dotyczyć będzie tylko pewnych zasadniczych 
punktów, tak ze strony artystycznej, jak i finan- 
sowej. Następnie dopiero "referent będzie się 
starał dójść do porozumienia z artystami i towa- 
rzystwami, poczem w końcu maja bądzie się mo- 
gło odbyć posiedzenie dla powzięcia ostatecznych 
postanowień. Swoboda :ruchów komitetu jest 
wielce skrępowaną, gdyż rozporządza tylko 15.000 


Kiedy Zaklika i Praudota weszli do tej hali, 
Żegota przyłożył rękę do czoła a poznawszy na- 
tychmiast Zaklikę, wstał raźnie, powitał go uprzej- 
mie, przypomniał się Prandocie, a otworzywszy 
natychmiast drzwi, wprowadził ich do przyległego 
pokoju, który był rodzajem salonu. Ten podał im 
krzesła i zaraz Zaklice zdał sprawę z procesu, 
dla którego Zaklika przyjechał do Lwowa. 

— Jlymczasem może panowie zechcecie się c0- 
kolwiek rozerwać w naszej stolicy — mówił Że- 
gota — u nas tulej jest trochę swobody, jeszcze 
to nie to, czego sobie życzymy i do czego z Gza- 
sem z pewnością dójdziemy, ale zawsze jest tu 
niemało ruchu i życia. Inny tu świat, niżeli tam 
u panów w Królestwie. I u mnie tekże jest sj 
chę gości, przyszli na pogadankę, to nasza mo” 
dzież, są między nimi ludzie talentu, nadzieja QJ- 
czyzny — dodał z uśmiechem — może panowie 
zechcecie do nich się zbliżyć, przedstawię wam 
kilku, będą bardzo szczęśliwi poznać panów za- 


A ZG wrócili do wielkiej hali a Żegota ma 


jakiegoś młodego człowieka 
który Daw | staraoniejszem ubraniem nieźle 
się prezentował, i rzekł kładąc mu rękę na ra- 
mieniu : EŃ dy 

—. To nasz Mikołajek, publicysta na teraz, ale 
bedzie z niego coś kiedyś .. 

* | Zaklika wdał się z nim 28raZ W rozmowę — 
a tymczasem ów xiądz w mantolecie przystąpił dø 
Prandoty i sam mu się przedstawił. Prandota po- 
wiedział mu zapewne także swoje nazwisko, bo 
ów xiądz ścisnął go kilkakrotnie za rękę i edtąd 
mówił z nim z pewnem usżanowaniem. Nie możne 


było dosłyszeć, © czem z sobą mówili, tylko w pe- 


wnej chwili Prandota rzekł głośniej: 


28 4 


| Rok 18yż. * 
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Z zamiejscową prenumeratą zgłaszać 
się należy do A i ji z 
. „Przeglądu“ we Lwowie 
prey ulicy Sykstuskiej L, 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna, 
"Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ. 
dego listu. i : 
„Miejscową prenum. we Lwówie przyjmuję 
Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiago 8,  * 
"a przy ul. Karoła Ludwika 5 * 
F „ ul. Jagiellońskiej liczha 4 


i „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Winro dzienników, ni. Karola Ludwika lesba 8 


"-_ Rękopisów Redakcja nia zwraca. `- 

— T BĘ EYE EEE 

* Długość dnia 14 g, 47m. ©" 
Przy było 


złr. fundaszu gwarancyjnego. Nie jest za$ ceiem 
takiego funduszu, „żeby miał być cały wyczer- 
pany, tylko ma en być w razie potrzeby i w 
miarę potrzeby użyty. kę kędy 7 15 
"Należy zaś obliczyć koszta przedstawień 
operowych, chó:owych, koncertowych, : dramatycz- 
nych i może baletu polskiego,” jako tu niezua- 
nego, a mogącego zapewnić dochód. Trochę za- 
stanowienia wystarcza, żeby ogłoszony rzekomy 
program uznać za nierykonalny. Komitet spo- 
dziewa się, Że rodżiny dostarczą jeszcze 
na wystawę portretów, biustów i dzieł 
Słowackiego, Moniuszki i Fredry. 


otadlizacja inspektorów złych w Galcyi 


Przyjęcie przez Radę państwa wniosku p. 
Leona br. Pinińskiego w sprawie stabilizacyi ins- 
pektorów szkół ludowych w Galicyi usunie jedne 
wielkie zł», które przez długi szereg lat tamo- 
wało prawidłowy rozwój nauki w szkołach ludo- 
wych kraju naszego. Zadanie inspektorów okręgo- 
wych szkół ludowych dla szkolnittwa ludowego 
jest jedno z najważniejszych. Od rozporządzeń bo- 
wiem iaspektora zależy bieg nauki w szkołach pod 
jego zostających jarysdykcyg, 0n ma prawo kontroli 
nad okręgowem nauczycielśćwem, uznaje, czy pod- 
władni mu nauczyciele pełnią jak należy swe obo- 
wiązki, czy dzieci ich pieczy poruczone czynią 
w naukach postępy, on wreszcie wydaje opinię 0 
nauczycielu, wpływa na jego awans, a nawet po: 
siada nad nim tak wielką władzę, że może decy- 
dować o jego losie, usuwać z posady, przenosić 
z miej:ca na miejsce itp. Jak widzimy jest ta 
stanowisko trudne, pełne odpowiedzialności i wo- 
bec władzy i wobec społeczeństwa, więc do Su: 
miennego wykonywania obowiązków z posadą tą 
połączonych trzeba prawdziwego poświęcenia | že- 
laznej wytrwałości, zaawstwa stosunków szkolnych, 
niezmiernego taktu i głębokiego poczucia spra- 
wiedliwości. Słusznem przeto jest zdanie, aby lu- 
dzie, którzy zajmują stanowisko tak ważne 1 po- 
łączone z tak wielką odpowiedzialaością, mieli 
byt zabezpicezony. Tymczasem niestety dotąd tak 
nie było. Posada inapektora okrogowego była pro- 
wizoryczng, a wynikiem jtego było to, iż dosta- 
wała się czasem w ręce niepowołane i niezdolne 
do sumiennego wykonywania tych tak ważnych 
obowiązków. Posterunek. z którym połączoną zaw- 
sze była „prowizorycznuść*, nie nęcił nikogo ku 
sobie, ludzie, którzyby z pożytkiem ' dla Kraju i 
społeczeństwa urząd ten spełniali, nie spieszyli 
się do ujęcia go w swe ręce, bo nia zabezpieczał 
on im losu, ' woleli więc pozostać na swej dawnej 
skromniejezej może co do u osażenia finansowego, 
ale za to pewniejszej, bo stałej posadzie. 

W dalszym ciągu to prowizoryczne :stano- 
wisko inspektorów wytwarzało ogromue niedogo- 
dności, a często zamięsza"ia, gdyż ludzie na po- 
sadach tych często sig zmieniali, a sprawy im 
poruczone załatwiali często pobieżnie, niedbale, 
bez ` głębszego zastanowienia. Ztąd powstawał 
ogromny chaos. - Prowizoryczny następcą znosił 
często polecenia wydane przez jego „prowizo- 
rycznego poprzednika*, gdyż na niektóre kwestye 
inaczej się zapatrywał, a nauczyciele ludowi 
otrzymując często najsprzeczniejsze rozkazy, nie 
wiedzieli sami co począć. Oczywiście odbijało się 
to wszystko bardzo szkodliwie na nauce szkolnej. 

; Zresztą był ciągły brak kandydatów i wła- 
dze szkolne były nieraz formalnie zmuszone z8- 
praszać kandydatów na te posady. Dziś „dzięki 
przyjęciu przez Radę państwa wniosku p. Piaiń- 
skiego, główaa wada i źródło wszystkiego złego, 
mianowicie prowizoryczność posady inspektora 
szkolnego, zesiała usuniętą. Í 


Konie robocze. 


W sprawie chowu koai roboczych pisze p. 


Kazimierz Obertyński ze Stronibab co następuje : 


Stojąca dziś na porządku dziennym sprāwa 


chowu koni rsboczych jest dia rolmików, zwłaszcza 
wschodniej części naszego kraju, sprawą piekącą — 
a rozstrzygnięcie pytania: jaką drogą mamy po- 


— Dawne to czasy, każdy wtedy robił, co mógł. 
je odtąd sytuacya się całkiem zmieniła, dziś le- 
piej o tem nie mówić. 

"W tej chwili, z głębi niszy, z pomiędzy tłu- 
mu, wysunął się Tarło. Zapewne się zastanawiał 
przez chwilę, czy ma się pokazać, ale zdecydował 
się wreszcie, przystąpił raźoie do Zękliki i witał 
go serdecznie, jako znajomego. Prandota tak się 
zdziwił zjawieniem się Tarła, że przerwał swoją 
rozmowę z xiędzem, ale Zaklika był jeszoze wię- 
cej zdziwiony, że go tutaj zastaje, tylko nie dał 
tego poznać po sobie i mówił z nim wesoło i po 
przyj acielsku. Potem zaś rz kł mu otwarcie: 

— Nie spodziewałem się zastać ciebie we 
Lwowie. à 3 | 

— Trudno mi w domu usiedzieć — odpowie- 
dział mu Tarło — u nas nic robić nie można a 
tutaj ae Eeoa CoŚ robi... 

— (6ż tedy robicie? bo ja czytuję gazet 
o was nie wiele się z nich domida 4) > 

i Tu Mikołajek i Tarło opowiedzieli mu na 
przemian, jaka jest sBytuacys z ich punktu widze- 
mia i jak się w niej zachowują Zaklika jednak 
nie zdawał się ich robót pochwalać, bo eż 

'— Wszystko to dobrze, ale to tylko są agita- 
cye, zaś rzeczywistej i pożytecznej praty w tem 
wcale nie widzę. Zdaje mi się, że dotąd jeszcze 
ludzi nie macie. 

'— My ludzi nie mamy? — zawołał na to Mi- 
kołajek — a Buczek? 

'— Nie słyszałem ni: o nim. 

— Jakto? pan nie zna Buczka? był przecie 
w organizacył. i 

(Cig dalszy nastąpi). 


RDZY 
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stępować w przyszłości, żeby fałszywego kroka 
nie zrobić, zawodu nie doznać, czasu i pieniędzy 
nie zmarnować i powetować to, czego dotychczas 
zrobić zaniedbano — jest wielkiej doniosłości. 

Najpierw musimy liczyć sigztym faktem, że 
koni roboczych, w właściwem znaczeniu tego sło- 
wa, nie mamy ich my, właściciele większych po- 
siadłości, nie mają także włościanie. Właściciele 
większych posiadłości we wschodniej części na- 
szego kraju obrabiają swoje pola przeważnie 
końmi rosyjskiemi, kupowanemi na jarmarkach w 
Tarnopolu, Ułaszkowcach, Dubnie i Łucku — i 
po części końmi węgierskiemi. Są wprawdzie go- 
spodarstwa, gdzie klacze robocze bywają stano- 
wione swojemi lub rządowemi ogierami, lecz to, 
co się wychowa lepszego, sprzedaje się zwykle na 
remonty lub bierze pod wierzch i do zaprzęgu — 
a same wybiórki idą do brony. Są jeszcze tacy 
właściciele, dawniej bywało ich więcej, dziś mo- 
żnaby na palcach policzyć, którzy z pługa za- 
przęgają konie do karety.  Fantazya to pańska — 
taki koń, to nie koń roboczy, jego miejsce nie 
w płagu i bronie. Tu traci on na wartości i 
wkrótce marnieje, jeżeli pracuje tak, jak koń ro- 
boczy u nas pracować musi. 

-~ Wspomniałem o koniach rosyjskiego pocho- 
dzenia i nie mogę przemilczeć przy tej sposobno- 
ści tego, co nas boli. Do uprawy ziemi, od której 
opłacamy wysoki podatek gruntowy, potrzebujemy 
tych koni, bo swoich nie mamy i musimy za nie 
opłacać rządowi wysokie cło, 12 zł. od Konia. 
Rząd dałby nam namacalny dowód, że sprzyja na- 
szemu rolniczemu krajowi, znosząc cło od koni 
rosyjskich przynajmniej na tak długo, dopókiby- 
śmy sami nie zaczęli zaspakajać swoich potrzeb. 
Posłowie zaś nasi w Radzie państwa powinni po 
starać się o uwolnienie nas od tego haraczu. By- 
łaby to w naszych trudnych warunkach gospodar- 
skich znaczna dla nas ulga. 
©" Włościanie mają wprawdzie konie, któremi 
orzą, włóczą, jeżdźą — lecz kto przypatrzył się 
bliżej ich robotom w polu, wie, j j 


jak one bywają 
źle wykonywane i ile czasu marnują włościanie 
przy tych robotach, jedynie dla tego, że ten Koń 
jest źle zbudowany, za mały, a tem samem zą 
słaby do tej pracy. Utrzymuję stanowczo, że 
w uprawie roli, której podstawą jest orka, wło- 
ścianie nasi nietylko nie postąpili, lecz cofnęli sig 
wstecz — sẹ oczywiście wyjątki, mówię jednak, 
jak rzecz ma się w ogólności: Do wykonania do- 
brej orki potrzeba dobrego, zastosowanego do 
ziemi i gatunku orki pługa. Tymczasem włościa- 
nie nasi posiadają obecnie tylko jeden gatunek 
pługa, a to: ruchadło, które, im jest lżejsze i 
mniejszą ma odkładnicę, tem więcej jest poszuki- 
wane, a kowal wiejski, który takie wyrabia, jest naj- 
lepszym majstrem, mającym największy odbyt. 
Oczywiście orka wykonana takiem narzędziem jest 
złą, płytką, niedokładną, a w ślad za tem idzie 
nieurodzaj rok po roku. 


Ruchadło, a właściwie brak odpowiedniej 
siły pociągowej. wyrugowało u włościan z użycia 
pług dawny z drewnianą odkładnicą, skonstruo- 
waną na wzór odkłudnicy pługa Zugmajera, który 
wprawdzie potrzebował większej siły pociągowej, 
ale za to orał doskonale. Fakt więc, że ruchadło 
jest teraz pługiem uniwersalnym u włościan, nie 
jest świadectwem zalet tego pługa, lecz tylko 
złem koniecznem, następstwem braku dobrych, 
silnych koni. Pamiętam, przed laty 40 w mojej 
okolicy mieli włościanie konie bardzo dobre — 
było koni mniej w każdej wsi jak teraz —- lecz 
za to wszystkie dobrze zbudowane, dość duże i 
Silne. Włościanie najmywali się chętnie do dale- 
kich traneportów, odstawy okowity, zboża etc. i 
zarabiali przy tem wiele. Dziś do dalszych 
transportów nie ma wcale żadnych amatorów, 
zwłaszcza jeżeli coś cięższego jest do przewie- 
zienia — a do przewózki kartcfii do gorzelni, 
sągów z lasów dalej położonych, lub do wywózki 
gaoju, trudno dostać dostatecznej ilości fur, 
gdyż tylko nie wielka ilość gospodarzy ma ko- 
nie, które mogą temu podołać, i ci po dwóch, 
trzech dniach pracy muszą wypoczywać drugie 
tyle, by koni nie pozamęczać, orki zaś na łanie 
dworskim boją się włościanie jak ognia, trzeba 
bowiem orać głębiej, a konięta ich nie mają do- 
statecznej do tego siły. 

Z tego, co powyżej powiedziałem, wynika, 
Że brak dobrych koni roboczych u włościan jest 
jedną z przyczyn ich biedy. Źle uprawiają swe 
pola; do- tej: uprawy potrzebują dwa razy tyle 
czasu, ileby zużytkowali, mając konie większe i 
silniejsze — to też cbłopi nasi nigdy na nie nie 
mają czasu — a że czas to pieniądz, to nie czczy 
frazes, lecz szczera prawda. Wiele przyczyn zło- 
żyło się na to wyrodzenie się, na ten nędzny 
stan dzisiejszy koni włościańskich, a w pierw- 
Szym rzędzie zaliczam do nich: 

Brak tej ilości pastwisk, jaką mieli wło- 
ścianie dawniej, za czasów pańszczyźałanych, 
wtenczas bowiem właściciele większych posia- 
dłości pozwalali paść. im na wszystkich łanach 
dworskich. Brak ten powiększył się dziś jeszcze 
przez pooranie znacznych przestrzeni łąk i pa- 
Btwisk, które zamienili włościanie na pola orne, 
a uszczuplając przez to ilość naturalnej paszy, 
nie postarali sig o taką zmianę swego systemu 
gospodarskiego, któraby dała im w zamian po- 
trzebną ilość pasz sztucznych. 

Wolność dzielenia gruntów, tworząca gospo- 
darstwa włościańskie o małych bardzo, niewystar- 


7 PAMIĘTNIKA ORNITOLOGA 


przez 
Zofię ITowerską- 


(Ciąg dalszy). 


Zaufała mi, a tak zdradziłem jej zaufanie! .. 
Bóg wie, poco zabierałem do siebie dziewczynę... 
w nocy, jak złodziej! Jak śmiałem rozrsądzać się 
w ten sposób|... Zdawało mi się, że mię moje mi- 
liony do wszystkiego upoważniają. 

Prawie nie dała mi dojść do słowa. Ledwiem 
jej wytłómaczył, że Martyna koniecznie się napar- 
ła, że doktor radził... że następnie nie dała się 
odemnie wyrugować. 

— Tak, bo panu było przyjemnie mieć u siebie 
młodą i piękną pannę l... bo miłości własnej pana 
pochlebiało to, co ludzie mogli przypuszczać | O, już 
ja was znam! Młody czy stary, zawsze tylko o 
zdobyczach myśli l 

Martyna, usłyszawszy głos ciotki, wybiegła, 
vawpół ubrana. 

— Niech się ciocia nie gniewa na opiekuńcia - 
wołała—to wszystko moja wina, ale cóż to szko- 
dzi, kiedy się pobrać mamy! 

— Co? co? 

„Tu Martyna wybuchugła tym swoim śmiechem 
co mi nerwy w węzły związuje, ciotka zaś spoj- 
rzała na mnie i na nią badawczo. 


czających sobie przestrzeniach, przy znanej niepo- 
radności i lenistwie naszego chłopa, przyczyniła 
się również do tego, że koni wprawdzie jest du- 
żo, lecz po większej części są one źle odżywiane 
i nędzne. » 

W końcu brak dobrych wzrostem i buaową 
udpowiednich ogierów. Ogiery bowiem, których 
prawie wyłącznie używają włościanie, są ich wła- 
snego chowu — puszczają je w bardzo młodym 
wieku, nie uwzględniając - bliskiego - pokrewień- 
stwa — stąd też pochodzi słaba i nikłe potom- 
stwo. Stacye ogierów rządowych, tak jakby nie 
istniały dla włościan; korzystają z nich właści- 
ciele większych posiadłości, kolonie niemieckie, 
niektórzy mieszczanie po małych miasteczkach, i 
tylko gdzieniegdzie zamożniejszy włościanin. Dla 
ogółu zaś włościan Są one nieprzystępne, z po- 
wódów czysto fizycznych, t. j. z powodu olbrzy- 
miej różnicy ich wzrostu od wzrostu klaczy wło- 
Ś iańskiej. r ń 

Jeżeli więc zgodzimy się na to, Że stan dzi- 
siejszy koni włościańskich jest zły, jeżeli uznamy, 
że należy koniecznie przystąpić do poprawy konia 
'włościańskiego zarówno w interesie ekonomicznym 
wl: ścian, jak też w interesie kraju i rządu, w ta- 
kim razie powinniśmy przedewszystkiem wynależć 
dla włościan ogiery, zbliżone wzrostem do ich 
koni, a formami przypominające . dawne polskie, 
(bardzo trafne określenie dobrego chłopskiego ko- 
nia: „Grubo-płeski*). 

~ W naturze nie ma raptowuych skoków, od 
razu nie zrobimy z konia małego i lichego, duże- 
go i dobrego, mus'my postępować powoli, krokiem 
powolnym, ale za to pewnym, w przeciwnym razie 
czeka nas zawód, 


K—TOTLILJIEA. 


Lwów 9 maja 


Dar. Radzie sskoltej miejscowej w Rącznej, 
w powiecie krakonskim, darował Cesarz 100 ztr. na 
budowę szkoły. 

Z Uniwersytetu. P. Salomon Jampoler, rodem 
z Hłaboczka Wielkiego, w Galicyi, kandyda: nota 
ryalny, otrzymał w tutejszym Uniwersytecie st pień 
doktora praw. 

"` Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
w Urlówie udzieliło Namiestnictwo księdzu Włodzimie= 
rxowi Szenkirzykowi. SWI NEDRĆ  E- 

Węgierska Akademia Umiejętności mianowała 
dra Stanisława Smolkę, profesora Uniw. Jagiell, 
swoim całonkiem korespondentem. 

IV posiedzenie polskiego Towsrzystwa przyro- 
dników im. Kopernika, sapowiedziane na dzień 3go 
maja, odbędzie się we wtorek dnia 10 bm. z tym sa- 
mym programem. 

Mianowania. Na wezwania intendentury 10go 
korpusu w Przemyślu, mianowało krakowskie Towa- 
rzystwo rolnicze rzeczoznawcą płodów rolniczych dla 
Rzeszowa p. Ignacego Gumińskiego. 

Tyłolarny radzca dworu i radzca Namiestnictwa 
lwowskiego, p. Włodzimiers z Grodkowa hr. Łoś, 
mianowany zoatał rzeczywistym radzcą dworu | 

Przydzielony do krajowej Rady szkolnej r..dsca 
Namiestnietwa, p. Jan Hild, mianowany został 1adzcą 
dworu i prreniesiory napowrót do służby politycznej. 

Odznaczenie. P. Wince.ty Wodzinowski, znany 
artysta-malarz , otrzymał dnia 3 bm. od Akademii 
sztaki w Monachium, srebrny medal sa obraz p. t.: 
n Modele“, 

Egzamina fizykackie dla lekarzy, chcących 
ubiegać się o posadę w publicznej słożbie zdrowia, 
rozpoczęły się dziś dnia 9 bm. w Krakowie pod prze 
wod p- Trotomedyka " zgłosiło się 
ds tego egzamina 6 kandydatów. 

Deputacya mlasta Szmbora , o której pisali- 
śmy przedwczoraj, złożona s burmiatrza dra Budzy- 
nowskiego, dyrektora gimnazyalnego dra Petelenza i 
radnego Kolmana, prosiła Ce'arza, ażeby pozwolił 
gimnazynm sambozskie naszać imieniem Maryi Ei- 
żbiety, córeczki Śp. arcyksięcia Rudolfa. Cesarz przy- 
jął deputacyę bardzo łaskawie, podziękował za ten 
objaw lojalności i przyrzekł życzeniu gminy sadosyć 
uczynić. 

Z Krakowa piszą nam: 

W ubiegły czwartek przyjmował Jego Eminencya 
książę kardynał Dunajewski delegacyę stowarzyszenia 
kat. „Skała“ xe Lwowa pod przewodnictwem ks, dyr. 
Stopczyńskiego, karatora stowarzyszenia. Deputacya 
przybyła celem wręczenia JEm. dypiomu honorowego 
członka tego stowarzyszenia. 

Przedstawisjąc delegacyę, do której należeli ks. 
redaktor Borawski, p. Jan Styka i siedmiu członków, 
w dłułszem przemówieniu ks. Stopczyński zaznaczył 
pobudki, jakiemi kierowało się walne zgromadzenie 
stowarzyszenia przy jednomyślnej uchwale. Sżczegól- 
niejszem zadaniem kat. stowarzyszenia jest nawiązanie 
ścisłego stosunku z przedstawicielsmi Kościoła ÉW., 
którego zasad stowarzyszenie przestrzegać, na nich 
się rozwijać i w nich wytrwać pragnie wobec- prądu, 
który łączność z Kościołem i uczuciem narodowem 
zerwać i zniszczyć usiłuje. i 

W serdecznych słowach odpowiedzieć raczył 
Jego Eminencya, wskazując stowarzyszenia środki do 
dopięcia cela - i spełnienia życzeń Kościoła i kraju 
ojczystego; zagrzewał, krzepił, błogosławił i przyrzekł 
przy najbliższej sposobności odwiedzić stowarzyszenie 
crłem bliższego poznania się z niem. 

Wieczorem tego samego dnia przyjmowało de- 
legacyę pokrewne stowarzyszenia tutejsze „Praca“ w 
sali świątecznie przystrojonej. 


s 


''— Ha, to co innego! — zawołała, rzucając się 
siostrzenicy na szyję i wyciągając jedno ramię, by 
1 mnie odrazu objąć uściski:m. 
Zdobyłem się nareszcie na przytomność u- 
mysłu. 
TEN Prapa pani rozumie, te to żarty — rzekłem 
itnie. — Pani zna pann rt i wie, że jej 
tylko figle i PETE my Hee al q m zało ATR 

— Dla czego miałyby tobyć żarty? To owszem 
myśl wyborna! Najszczęśliwsze są małżeństwa, 
w których mąż jest znacznie starszy od żony. 
I owszem, wybornieście to sobie obmyślili. Ja da- 
ję błogosławieństwo i zaczniemy mówić o terminie 
ślubu. 

— Muszę to wszystko uważać za żarty — rze- 
kłem. — Byłoby Śmiesznością z mej strony chcieć 
się żenić.. nie miałem na to ochoty, będąc mło- 
dym, tembardziej teraz I 


— Chodź, moje dziecko — ozwała Się pani 
Kryspina, przybierając nagie pawie miny, któ- 
remi dawniej mi impono: ać chciała. — Chodź, 
kiedy cię tu spotyka taka niegościnność i grubi- 
jaństwo. 

Rzuciły się sobie w objęcia, poczem Martyna 
wbiegła do swego pokoju dla ubrania się do wyj- 
ścia Pani Kryspina poszła za nią i już jej więcej 
nie widziałem. Tylko Martyna w paltocie i kape- 
luszu na głowie wpadła do mnie. 

— No, opiekuńciu, pożegnać się grzecznie i 
czułe ze swoją pupilką! Podziękować jej za wi- 
zytę i ożywienie swojego domu! Był to zadatek 
szczęścia; resztę wypłacę, gdy się pobierzemy. 


a O ZA Z 0 e w e a o e a S S, 


PRZEGLĄD z dnia 10 Majs 1892. 


Złączeni koledzy po rzemiośle i przedztawiciele 
dwóch stowarzyszeń katolickich Lwowa i Krakowa 
wyczekiwali wspólnie, jakoby na wzajemne zaślubiny. 
Niebawem ukazał się Jego Eminencya z Księ- 
dzem kanclerzem Nowakiem, wprowadzony przez ks. 
kanonika Bukowskiego, prezusa, tudzież ks. Stysiń- 
skiego i kilku kapłanów. Jako ojciec wśród najmłod- 
szych synów, uczył, krzepił, cieszył i drogę prostą 
do Boga i Ojczyzny wskazywał. Obecni, rozrzewnieni 
do głębi serca, rzucili się do nóg namiestnika Chry- 
stusowego i ze łzami dziękowali za tę niespodzianą 
dla nich a tak uroczystą chwilę. 

Z serc przytłamionych rzetelną wdzięcznością i 
czcią płynęły gorące słowa, a z ócz łzy radości i 
szczęścia, za niemi zaś otucha i wiara w lepszą 
przyszłość. „er 

Po skromnej ale serdecznej uczcie, podczas któ- 
rej chór stowarzyszenia odśpiewał kilka utworów, ro- 
zeszli się zebrani, unosząc z sobą niezatartą pamięć 
chwili, a koledzy we wzajemnym koleżeńskim uścisku 
wytknęli sobie drogę przyszłości w imię obowiązku, 
jaki na nich wkłada Bóg i Ojczyzna, - 

Z „Gwiazdy“. Kółko dramatyczne stowarsy- 
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ urządza 
wycieczkę do Brodów, gdzie w sali tamtejszego To- 
warsystwa muzycznego w niedzielę dnia 15go maja 
odegra dramat J. Korzeniowskiego : „Karpaccy Gó- 
rale“. Dochód obrócony mostanie na pomnożenie fan- 
duszu stow. „Gwiazda w Brodach. 

Festyn połączony z tombolą, ua rzcus wdów 
i sierót zostających pod opieką Towsrzystwa im. 'św. 
Salcmei, odbędzie się dnia 22 bm., w niedzielę, na 
Górze Zamkowej. 

Obywatelstwo honorowe nadała gmina mia- 
teczka Jaćmierz p. Edwardowi Gniewoszowi, posłowi 
do Sejmu i Rady państwa i wystosowała do n'ego 
odpowiedni telegram. i 


Walne zgromadzenie delegatów Rady nadzor- 
czej Towarzystwa „Rodzina“, ' odbędzie się w nie- 
dsielę dnia 15 bm. wsali ratuszowej o godzinie tej 
rano. Na porządku dziennym zgromadzenia są m'ę 
dsy innemi sprawami: Wniosek o ustanoxieniu skali 
emerytury na r. 1892 i wybory prezydyum. ` 
Nowy gatunek zboża Przed kilkunastu dniami 
zamieściliśmy notatkę o nowym gatunku zboża „ga0- 
lan“, które rozpowszechnionem jest w gubernii cher- 
sonskiej 'w Rosyi, i w niczem pod żadnym względem 
nie ustępuje znenym nam dotąd innym gatunkom 
zboża.  -—--- i kr : 

Owoż lwowski Bank rolniczy nwiadariia, iż ua- 
sienie to już sprowadził z gubernii cherscńskiej i że 
w kilku miejscach kraju naszego będą przedsięwzięte 
doświadczenia z tem nasieniem. 

Gnolan jest prosem chińskiem i rośme wysoko 
jak kukurudza lab sorgho, którego jest odmianą; 
sieje się w tym czasie tak samo jak kukurudza, na 
hektar wystarczy 25—30 fantów. 

Przedsięwzięte próby z ziarnem tem w gub. ki- 
jowskiej, wydały zadziwiające rezultaty; zbiór z de: 
siatyny (= 1'10 hektara) był około 60 ceto metr. 
czyli 30 ceta. metr. z morga `. 05T 0T 
Obecnie robią s ziarnem tem próby w go- 
raelniach i zdaje się, że wyniki będą dodatnie, pa- 
szy daje bardzo wiele. Dojraewa dobrze w kijowskiej 
gubernii, a zatem i na Podolu galicyjskiem powinno 
dojrzeć. - 
Rocznica 3 maja. Na cześć sto pierwszej 
rocznicy nadania konstytucyi 3 maja u ządsiło wczo- 
raj Koło Pań Towarzystwa „Szkoły ludowej“ w po- 
łączenia z kółkiem drainatycznem Tow. oświaty lu- 
dowej wieczorek w sali stowarzyszenia rękodzielni- 


czego „Gwiazda* we Lwowie. Rospoczął przemó- 
wioniem "wstępnem profesor Rawer Z 11cZDYCH ULW! 


rów, wykonanych wczorgj, wymienić winniómy dekla- 
macyę panny  Gosławskiej, Wygłosiła ona bardzo 
poprawnie Gawalewicza wiersz p. t. „Żyje“, który 
ogólnie się podobał. Potężne wrażenie wywarło wy- 
konane przez chór mięszany pod kierunkiem prof. 
Wysockiego „Święty Boże“, a niestrudzone „Echo“ 
odśpiewało pieśni patryotyczne. Amatorzy odegrali 
następnie dwie jednoaktówki A. Urbańskiego „Na 
poddaszu* i „Dramat jednej nocy*. Z wyjątkiem ról 
kobiecych, które pozostawiały dosyć do Życzedia, 
oba utwory wypadły zadowalniająco 

~ W Wadowicach odbyło się w sobotę uroczyste 
poświęcenie sztandaru ofiarowanego przes panie wa- 
dowickie tamecznemu „Sokołowi*. W uroczystości 
tej wsięły udział liczne deputacye Towarzystw soko- 
lich w kraju. Wieczorem odbył się bal. 

Nasi anarchiści. Z Tarnowa nam piszą: Za- 
pewne wielu już w tym napisie dopatrsy się” prze- 
sady, bo nasi wichrzyciele wyglądają 'jak niewinne 
baranki w porównania z pierwszym lepszym dynami- 
tardem francuskim. A przecież pojawia się nieza- 
wodnie i u nas ten sam kierunek przewrotny i anti- 
religijny, chociaż przybiera pozory daleko mniej 
przerażające, a czasem nawet szlachetne. W każ- 
dym rasie zasluguje na powszechną uwagę sposób, w 
jaki pewna część naszej młodzieży szkolnej uczoiła 
pamiątkę 3 maja. Ponieważ czcigodny dyrektor gi- 
mnazyum, stosując się do przepisów szkolnych, 
zabronił uczniom dziecinnej manifestacyi, która je- 
dnak podobała się znanym psaeudo-patryotom i przy- 
sporzyła kilku spekulantom zarobku, tj. kazał pozdej- 
mować przypięte kokardy, — zebrała się liczna 
banda młodzieży ze w.zystkich zakładów tntejszych i 
przechodziła po mieśrie, śpiewając 1 wyjąc (szczegól- 
nie ;a$ przed mieszkaniem kilku nuuczycieli i sa- 
mego dyrektora, w ten sposób objawiając swoje pa- 


tryotyczne oburzenie), no — i naturalnie wybijając | 


Bo my się pobierzemy, Oopiekuńciu, ty mówisz. 
że nie, ale ja cię gwsłtem uczynię szczęśliwym! 
Wiem zresztą, że to nie ja żartuję, ale ty żar- 
tujesz. a i 


Wybiegła po tych słowach, a ja odetchną- 
łem. Pozbyłem się jej nareszcie i postanowiłem 
zerwać zupełnie z panią Kryspiną. „Żal mi było 
bibljoteki, i brzydko się spisałem, niedoprowa- 
dziwszy uporządkowania jej do skutku, ale, do- 
póki Martyna tam będzie, będę omijał nawet 
ich ulicę. 

Miałem dziś jeden z tych moich rozko:z- 
nych, cichych, dawnych wirezorów u panny He- 
leny. Nic mi nie mąciło spokoju myśli i ducha, 
nic mi nie psuło harmonii, płynącej z tej istoty 
wyższej, której przyjaźń niezasłużenie mi się 
dostała. Nie jestem godzien, ale przyjmuję, i 
wdzięczność zalewa mi serce. Pierwszy raz mó- 
wiła mi obszernie o swojej młodości. Miała iść 
za mąż. 

Jej narzeczony skończył był wydział prawny 
i, by się mógł ożenić, czekał na posadę. Oczeki- 
wanie to trwało dwa lata. Oboje byli ubodzy i 
nie mieli o czem założyć rodziny... Wreszcie 
dowiedziała się, że krewni chcą go od niej oder- 
wać i swatają mu pannę z posagiem. Panna He- 
lena przyjęła wtedy miejsce nauczycielki na wsi, 
żeby się usunąć od intryg. Na wsi wśród obcych 
ludzi, gama jedna, odebrała list od narzeczonego 
i pierścionek, który jej odsyłał Uczuła się naj 
nieszczęśliwszą z istot ludzkich na ziemi. Prze- 
bolała, przechorowała i dopiero ;w długi czas 


d- przes 


szyby (około 160) przeważnie w domaeh żydowskich, 
jeden starozakonny otrzymał ciężką ranę w głowę, 
ugodzony kamieniem. Wykonano też samach na 
ok.ennice jednego z profesorów, któremu „Djabeł* 
i niektórsy krzykacze wyrobili opinię „Stańczyka*, 
czyli stanowczego „nieprzyjaciela narodu i wsteczni- 
ka“, alo na szczęście okiennice spełniły swcje zada- 
nie i oparły się gradowi kamieni. Mamy nadzieję, 
że nawet najralykałniejsao dziennizi nie będą uwa- 
żały takich objawów za pocieszający dowód „postę: 
pu“ i zwycięztwa swoich idei. — -Ale cóż na to 
władze ? gdzie skryła się policya miejscowa ? 


Smutna to rzecz, ale trzeba ją wypowiedzieć 
otwarcie: podobnie jak w innych mniejszych mia- 
stach galicyjskich, tak i u nas uczniowie nie potrze- 
bują lękać się „stróżów bezpieczeństwa“, którzy : nie 
tają się z tem bynajmniej, że im nie wolno studan- 
tów aresztować, z powodu, że mogliby przypadkiem 
pochwycić synka którego x urzędników magistrackich. 
albo innej osobistości wpływowej i narazić go na 
wypędzenie ze szkoły. Więc też włóczą się starsi 
uczniowie bez obawy nocną porą po ulicach, a na- 
wet czasem odbijają policyantom pojmane  dziewki. 
Kiedy zaś nrsądzą sobie wybijanie szyb, jsk uczy- 
nili 3-go majs, albo 3.go października zeszłego roku, 
znikeją policyanci na widok zbliżającej Się bandy i 
poprzestają na schwytania kilku najmniej winnych 
terminatorów, którzy z tylu podążają za głównym 
korpusem, a czynią to oczywiście pro forma, żeby 
władzom miejskim nie uczyniono zarzutu- zupełne 
bezczy nności! ' 
Jakież więc stąd należy wysnuć wnioski? — 
Przedewszystkiem trzeba stwierdzić raz jeszcze, Że w 
szkołach naszych dzieje się niedobrze (pomimo, że 
pozostawiono w nich naukę religii), że wielka, jcżeli 
pie największa część młodzieży nie  wsrasta w kar- 
ności i bojaźni Bożej, ale ulega najrozmaitszym wpły- 
wom zabójczym dla życia duchowego, że - polecenia 
lei szkolnej krajowej, jakkolwiek świadczą o jej 
dobrych chęciach, nie zdołają położyć tamy. szerzą- 
cemu się coraz straszniej zepsnuciu, że więc grunto- 
wna reforma szkolnictwa należy do potrzeb naszych, 
najbardziej naglących. A po drugie powinny wła- 
dzą pomyśleć o jakichó środkach ochronnych, któ 
reby mogły podczas takich rozruchów Studenckich 
| zabezpiecayć osoby i mienie spokojnych obywateli i 
w ogóle dostarczyć szkole pożądanej pomocy w speł- 
nieniu jej tradnego zadania ; wedle naszego sdania 
powinny władze rządowe i sutonomiczne powstrzy- 
mywać uczniów nietylko od włóczenia się po ulicach 
licznemi gromadami późnym wieczerem, ale też od 
zwiedzania szynków i domów nierządu, do których 
' przecież nauczyciele za nimi chodzić nie mogą. Laży 
jte przecież w interesie całego społeczeństwa, żeby 
młodzież nie oddawała się ruzpuście í nanczyła się 
| posłaszeństwa i poszanowenia dla starszych. 


| Werbel domowy. Do tej znanej powszechnie 
komedyjki ludowej śp. Gregorowicza z muzyką Kasi- 
mierzą Kratzera, członkowie Kółka dramatycznego 
w czerniowieckiej Czytelni polskiej — panowie Szo- 
ber, Zygmunt Ludomir i red. Kołakowski — dorobili 
okolicznościowe kuplety, a melodye do nich ułożył 
młody utalentowany muzyk, również członek Czytelni, 

(pan O. Ż. — Kuplety te wyszły w Czerniowcach dru- 

l kiem i kosztują 10 ct, 


Rzetelny znalażca. Z Rohatyna piszą do Wie. 
ner Allg Zig: 

Przed szesnastu laty jeden z tutejszych mie 
szksńców, niejaki Nagelberg, zgubił na jarmarku w 
Wojniłowie 1200 zł., przeznaczonych na rozmaite spra- 
wunki Mimo wszelkich poszukiwań, zgnby odnaleść 
nie zdołano. — Dopiero przed kilkunastu dniami, ku 


największemu swemu adziwięniu, —otrzymał Nagelberg 
yłkg -pientytny z-Niozntev "w kwocie 2300 zł. i 


bezimienny list, w którym niewiadomy autor doncsi, 
że odsyła znalezione przed szesnastu laty 1200 sł, 
wraz z 6 pot odsetkami, więc razem 2300 sł 


W c. k. cywilnym pensyonacie dla dziewcząt 
w Wiednia, którego głównem zadaniem jest kształ- 
cić nauczycielki do szkół publicznych i wychowawczy” 
nie dla rodzin, będzie do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1892—1893 dziesięć miejsc stypen- 
dyjnych państwowych, dwa miejsca stypendyjne cy- 
wilne, jedno miejsce stypendyjne wcjskowe i jedno 
miejsce stypendyjne imienia hr. Nako. O miejsca te 
starać się mogą sieroty po obojgu rodzicach, lub 
„też po ojcu, a w trzecim rzędzie po matce, a w 
braku sierót, córki cywilnych urzędsików państwo- 
wych, zaś o miejsca wojskowe córki oficerów lub 
urzędników wojskowych. Kandydatki mają się wy- 
kazać: a) wiekiem od lat 13—15, b) zdrowiem i 
normalnem rozwinięciem fizycznem, c) moralnością 
'nieposzlakowaną; d) wiadomościami odpowiadającemi 
ukończonej 6 klasia ośmioklasowej szkoły ladowej, 
'e) znajomością języka niemieckiego i f) początkami 
' języka francuskiego i gry na fortepianie. — Podania 
| wnosić należy najdalej do 15 czerwca pod adre- 
sem; An die Direction des k. k. Civil-Mddchen 
Pensionates, Wien, Josefstadter Strasse Nr. 41. 
Oprócz powyżej wymienionych poświadczeń za- 
łączyć należy do podania legalizowany rewers, że 
' kandydatka zobowiązuje się po opuszczenia pensyo- 
| natu przynsjmniej przez 6 lat pracować jako nauczy- 
j cielka w szkołach publicznych lub jako wychowawczyni 
w domach prywatnych, dalej lcgalizowane Świadectwo 
ubóstwa, wreszcie ostatni dekret słażbowy ojca, a na 
| wypadek sieroctwa talż» metryki Śmierci jednego 
inb cboj”a rodziców. Należy w podaniu także przed- 
stawić stosunki rodzinne, liczbę rudzeń:tws za0pa- 
trzenie, pensyę ojcowską i t. d. 


potem pogodziła się z losem swoim, pogodziła 
się z życiem. 

— Byle być użyteczną, byle mieć więcej pracy, 
niż czasu i sił! 

— A on! — zawołałem, — on, ten człowiek? 

— Nie wiem. Podobto jest szczęśliwy. Został 
gospodarzem wiejskim i jest szczęśliwy! —/, 

Dziwni są ludzie, dziwni! Człowiek, który 
ją miał za narzeczoną, wolał inną. bo miała po- 
ag! Mimowoli jednak byłem mu wdzięczny Zza 
to, że jej nie wziął, Gdyby była żoną i mat- 
ką,  zasklepiłaby się w rodzinie, i nie byłbym 
jej poznał może nigdy... Serce miałaby zaprząt- 
mięte swcjemi wyłącznemi uczuciami... dla mnie 
nie byłoby w niem zostało miejsca .. Ach, jakibym 
ja był ubogi wtedy! PI | 
Dziś było mi tak dobrze przy niej Jeszcze 

z tego względu, że byłem dumny z jej zaufania. 
To nie jedna z tych, co, byle panlać, pierwszego 
lepszego na powiernika biorą. Więc, kiedy mnie 
mówiła o smutkach, : które jej młodość , zatruły, 
widać, że mnie uznała za godnego swego zaufania 
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Co za poplątanie i powiązanie dziwne / 


wszystkich spraw tego Światal : Ten człowiek. 
który goryczą napoił najpiękniejsze jej lata, był 
jednocześnie moim _ dobroczyńcą największym. 
Cobym ja począł, : gdybym nie miał od rana na- 
dziei spędzenia s nią wieczoru? 

Śmiała się dziś ze mnie, żem oł jakiegoś 
czasu stracił trochę z moich optymistycznych 
pojęć o ludziach i przechodzę na jej wiarę. Za- 
pytałem, jaka to wiara? 
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znaczniejsza licaha miejsc płatnych. Kandydatki mają 
wykazać warunki wymienione wyżej pod literami 
a—f i zobowiązać się do opłacania kwoty 80V złr. 
rocknie, za którą otrzymają w pensyonacie całkowite 
utrzymanie, naukę, mieszkanie, bieliznę, opiekę le- 
karską, środki i przybory naukowe i t. d. 

„Przedówit”, polskie pisemko socyalistycnue, 
wydawane w Londynie, przestało wychodzić, 

Konno z Egiptu do Galicyi. Gazeta ugipska 
Sphinx w numerze z dnia 19 lutego br. donosi, że 
rodak nasz p. Jaźwiński po odbytem polowania w 
Turcyi, Azyi małej, puszczy libijskiej, Arabii i w gór- 
nym Egipcie, zakupiwszy kilka ogierów dla : od- 
świeżenia krwi w stadninie swojej, raszył konno 
s pod piramid Kairu przez Arabię, Palestynę, 
Syryę, Azyę mniejszą, Turoyę, Bułgaryę i Ramanię, 
do majątku swego Poddniestrzan w Galicyi, biorąc 
po drodze we wszystkich konsulatach poświadczenie 
czasu przejazdu. “D noszą nam, że obecnie dzielny 
jeździec dojeżdża do Stambuł, gdzie będzie musiał 
na kwadrans użyć parowca przez Bosfor. Przestrzeń 
s Kairu do Damaszku odbył w 15 dniach, a była to 
przestrzeń najtrudniejsza do przebycia z- powodu 
grzązkich piasków pustyni i terenu kamienistego 
Sycyi. Około 500 mil w dwóch miesiącach przeje- 
chać, jak sobie rodak nasz przedsięwziął, * będzie 
najlepszą próbą wytrwałości jeźdźca i koni, + Brak 
w puszczy wody, chleba i obroku, przebijanie się 
przez niebezpieczne plemiona‘ Beduinów, Arabów i 
Turków, utrudnia pochód. Do obsłagi przyjętych jest 
dwóch murzynów, którzy ‘się na podróż tę zgodzili, 

Żywcem spalony. W Berlińcach na Bukowi- 
nie, 4-letni eyn wieśniaka Jana Paki bawił się 1-go 
bm. obok komina i zap.lił na sobie odzież, Zanim 
zdołano ugasić ogień, dziecko już wyzionęło ducha 

Plerwsza ofiara piorunu. W Briaza, powiatu 
kimpolungskiego, zerwała się 2 bm. ogromna burza 
z piorunahi Jeden z pioranów uderzył w 15-letnią 
dziewczynkę, córkę wieśniaka Iwona Balłana i zabil 
ją na miejscu. b pó naj PTY 

Morderczynie dzieci, Ostatniemi dniami w Wiesz- 
bowcach i Horodnika znalezicno zwłoki trojga dzieci 
i stwierdzono, że dzieciaki zginęły skutkiem udusze- 
nia. Zandarnierya aresztowała dwie kobiety, poszla- 
kowane o spełnienie zb.odni. i 

Czterystu cyganów mahometańskici przyjęło 
prawosławie w Serbii koło Boląwara nad rzeką - Ti- 
mok, w samą Wielkanoc. Rano już huk moździerzy 
i strzelb zapowiedział ludnzści tę rzadką uroczystość 
a przed cerkwią zebrała się niezliczona moc ludzi 
z całej Serbii, a nawet sam biskup Melentij z Zaj- 
czaru. W Serbii jest w ogóle dużo cyganów msho- 
metuńskich, którzy przyjmują chętnie , prawosławie, 
ale 400 naraz nie chrzciło się jeszcze nigdy. ; Po- 
chodzą oni z plemienia Ibrahima Hamila. Starzy i 
młodzi, kobiety, dzieci i dziewczęta wystąpiły w 
świątecznych strojach rozmaitych kolorów, a nie- 
która dmiewczęta ' miały . na ' sobie złota i srebrne 
ozd ¿ya na głowach wieńce. W jednym szeregu 
stali starzec siedmdziesięcioletni i małe : dzieci, Ro- 
dzicami chrzestnymi byli włościanie i włościanki 
z okolicy, a nadto kupcy, urzędnicy, dygnitarze, 
którzy się z całego kraju zjechali, 

Chrzest trwał kilka godzin, : Po tem odbyła 
się ogromna zabawa ludowa, którą uradowani Serbo- 
wie wyprawili na cześć cyganów. Na poflizkich po- 
lach rozpalono ognie, pieczcno całe barany, wyto- 
czono kilkadziesiąt beczek wina i cygania z Serbami 
puścili się w taniec ludowy „koło'. pu” 

Zmaril. W Warszawie zmarł w 61 roku Życia 
Adam Msliaowskłi, jeden ze starych polskich pejza- 
żystów, zarazem dłagoletni malarz-dekorator teatrów 
wkrszawikick. —- W Krakowie smart nagle wczoraj — 
kanclerz biskupi ks. kanonik Józefczyk. — W Eu- 
czycach, w Sokalakiem, zmarł w 84 roku życia Pa- 
wel Lewitowicz, weteran wojsk polskich z r. 1880, 


żołujecz z pod Grochowa. — Dnia 3go bm, zmarł 
w Stanisławowie dr. Ludwik z Łabnn Łabiński adwo: 
kat krajowy, żołnierz z roka 1863. — Ke. Leopold 


Moczygembha, proboszcz w Elhursl, w Ameryce, pa 
dłagiej i ciężkiej słabości, umarł na cu¿hoty w wieku 
33, a kapłaństwie lat 8 Pogrzeb odbył się d. 8 bm, 
w polskiej parafii w bemont, gdzia nieboszczyk przed 
ośmiu laty odprawiał prymicye i gdzie kilka lat pra- 
cował ze swoim stryjem, księdzem Leopoldem Mo- 
c'ygembą , który przed rokiem umarł w Detroit, — 
Nikodem Biernacki, artysta-skrzype*, były skrzypek 
u dworu króla Szwedzkiego, p' eżywszy lat 67, zmarł 
w Sanoku doia 6 maja r. b. — Artar Zimerman, 
adjaukt Wydziału krajowego, zmaril we Lwowie, 
przeżywszy lat 40. Śp. zmarły znakom ty urzędnik, 
był ogólnie. lu»iauy i szan wany. — Heoryka z Do- 
maradzkich Mandłowa, przeżywszy lat 67, zmarła 
we Lwowie. — Józef Ślepowron Barański, właściciel 
dóbr ziemskich, : przeżywszy lat 26, zmaił w Łuką- 
wicy niżaej — Kataczyna s Nawrockich 1 voto Gó- 
recka, 2 voto Kuryłowiczowa, obywatelka miasta Lwowa 
i właścicielka realn'ści, zmarła we Lwowie dnia 
7 maja w 74 roku życia. i 

Składki Na rzecz kapeli „Harmonii* złożyli 
pp.: F. Czarnecki 10 sir, M. Pawęska 1 str, Z. 
Wiedeniowa 1 złr, — za co dyrekcya Towa”zystwa 
serdecznie dzigkaje. 

Temperatura. Termome'r +- 11° R. Barometr 
7640. Idze w górę. Pochmurno. Wczoraj i dziś 
z małemi przerwami prdsł deszcz. 

Teatr letni s powoda niestałej pogody, nie xo- 
stał jeszcze otwarty. 

Samobójstwo. ` W sobotę rano, - w koszarach 


W tym pensycnacie będzie do obsadzenia także | 24 pp. w Kołomyi, odubrał sobie życie wystrzałem 


— Widzieć ludzi, jakimi są, i pomimo to ich 
kochać. 

— Nie, pani, — odrzekłem, ze złymi mogę 
postępować tak, jakbym ich kochał, ale kochać 
mogę tylzo cnotę, szlachetność, doskonałość. 

— Jesteś pan zawsze naiwnym idealistą, ale 
dla tego właśnie czuję, że wypoczywam przy 
panu. Człowiek jest gąbką... przez życie nasiąka 
rozmaitemi ucsuciami,. Taki, który nie wziął w 
siebie ani kropli goryczy, może być rodzajem 
lekarstwa uspakajającego dla innych. . Moje wie- 
czory stały mi się prawdziwym wypoczynkiem 
dopiero od czasu, jakem pana poznała, jakem 
pana zdołała uczynić moim codziennym gościem. 

Czy też ona kocha jeszcze tego człowieka, 
który ją porzucił? Słyszałem, że są kobiety, 
które tak kcehać umieją, choć mają serce podep- 
tane, odtrącone.... 'Takbym się chciał tego do- 
wiedzieć, a czuję, że nie ośmielę się nigdy jej 
zapytać. Lubi wieczory, spędzane ze mną, po- 
wiada, że przy mnie wypoczywa.. Boże, dziękuję 
ci, że mogę jej się przydać na cośkolwiek! 


23 kwietnia. 


Co ja pocznę? ce ja pocznę? Jestem cały 
oszołomiony, przybity - Zapytuję się siebie, czym 
przytomny, czy też to wszystko Śni mi się tylko? 
Muszę 'tu zapisać. fakta, jedne po drugich, a 
możę wtedy uwierzę, iż miały miejsce. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ER. POW O. a m z : 
z karabinu szeregowiec Wincenty Kolasiński. Samo- , później z pewnością podskoczy, bo i Rosya w roka 


bójca zessłego roku uczęszczał do piątej klasy gi- 
mnazyalnej w Przemyślu. Przyczyna rozpacsliwego 
Czynu nieznana. Hani l "4 

Oryginalny złudziej. Nieławno temu ojęto w 
jednym z pierwszorzędnych hoteli drezdeńskich * ało- 
dzieja na gorgcym uczynku. I cóż się okazało ? 
Oto, że ów młodziej był norwegskim malarzem rodza- 
jowym, nazywał się Hjorth i od wielu jnż lat sajmo- 
wał się więcej wypróżnianiem cudzych kiesten, niż 
malarstwem. Hjorth stawał zwykle w utjlepszych 
hotelach, ubierał się elegancko i posiadał wytworne 
maniery, jakoteż niezwykły dar opowiadania, czem 
zdobywał sobie sympatye wszystkich. W nocy, gdy 
caly hotel zasypiał, przystępywnł Hjorth do wyko- 
nania swojego rzemiosła. Ubierał się w czarne try- 
koty, przekradał się przez kurytarze, cichutko wsu- 
wał się do “numerów swoich sąsiadów i zabierał 
zegarki, portmonetki. klejnoty etc. Tak robił w 
Hamburga, Berlinie, Frankfurcie, Kolonii itp. Dopiero 
teraz aresztowan? go i zasądzono na 8 lat więzienia. 


Nieparlamontarność w parlamencie. Przed 
kilka dniami pod powyższym tytułem zamieściliśmy 
w piśmie naszem notatkę o zajściu, któ e miało miejsce 
w parlamencie węgierskim. Oto dep. Horwath pewne- 
go oficera, który został ukarany za wypoliczkowanie 
honweda, a którego nazwiska komiearz rządowy pu- 
blicznie wymienić nie chciał, nazwał szubrawcem i 
św... Epilog tej sprawy rozegrał się w sobotę, gdyż 
ów oficer dowiedziawszy się o wyrażenin dep. Hor- 
watha, wyzwał go na pojedynek Horwath wezwanie 
przyjął i w sobotę odbył się pojełynek. Zaraz 
jednak przy :pierwszem złożenia się Horwath otrzy- 
mał po nad prawem okiem: tak silae cięcie, iż bić 
się dalej nie mógł, krew bowiem zalewała mu oko. 
Przeciwnik jego oficer Ovary otrzymał tylko lekkie 
draśnięcie w prare ucho. Sekundanci uznali pojedy- 
nek xa skończony, a przeciwnicy podawszy sobie 
ręce rozeszli się w zgodzie. `~ - DC 
`s Z kasyna miejskiego. Zawsze ruchliwe kółko 
dramatyczne ` Kasyna miejskiego urządziło w sobotę 
i w niedzielę dwa przedstawienia amatorskie. Odc- 
Bano komedyy: „Po wanie Sabinek”, Sala na obu 
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bieżącym po zeszłorocznym głodzie nic Europie zboża 
nie da na wywóz, gdyż tam nietylko połowa pól 
nieobsianych, ale nadto śniegi z końcem kwietnia 
mocno zasiewom zaszkodziły, | 


U cyrulika niałomiejskiego. (autentyczne). 
Jest pan doktor w doma? 
— (0002? ktoo ? 
— No! czy jest pau konsyliarz ? x 
— A!!! pan koncyliarz, mój kochsuy mĄż! ul®-— 
nie ma, pojechał do ciężkiej choroby, prosze szadać, 
wun się zaraz przewróci. < ZEE >a 
"Teatr. Driś w poniedziałek (9go pm.) o godzi- 
nie wpół do 8 wieczorem trzeci gościtny występ pny 
Jadwigi Osaki, artystki teatrów warszawskich: 
„Koniec Sodomy*, Sztuka w pięciu aktach Suder- 
maur'a. — Jutro we wtorek przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria rusticana“), 
opera w jednym akcie Fiotra Mascagni'ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracys. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione. droad arci CY 


Literatura i Sztuka. 


* O występach Śnieżko-Zapolskiej w Paryżu 
piszą stamtąd do płam warszawskich : i 
„Głabryela Zapolska stanęła w tych dniach 
przed publicznością paryską w roli hrabiny Ireny w 
„Simonne“, Artystka miała zadanie o tyle ułatwione, 
iż hrabina Irena w dramacie Gramonta jest cudzo- 
ziemką, akcent przeto mowy Zapolskiej nietylko nie 
ranił, ale odpowiadał najzupełniej sytuacyi. Dzienniki, 
które mam pod ręką, podnoszą „naturalność“ gry 
artystki, która w maju wybiera się do Londynu, aby 
tam rolę hrabiny Ireny przedstawić. Między ianemi 
piszą sprawosdawcy: „Pani Z. w roli ekscentrycznej 
słowianki zarysowała postać wykwintnie drażniącą”* 
(Rappel) "~ „Jednym s doskonałych typów dramatu 
Gramonta jest hrabina Bilesco. Jest to arystofane- 
sowski portret, malowany z werwą i prawdą. Pani 
Zapolska wiernie tę postać odtwarza. Ona jedua za- 
słaguje na wymienienie wśród miernej w ogóle inter- 


przedstawieniach zopełnioną była aż po brzegi. So- | pretacyi sztuki“ (Evenement). „Pani Zapolska była 


botnie przedstawienie połączonem atoli było z rzadką 
uroczystością. Oto jedna z pań amatorek, p. Cordier 
Święciła swój setny jubileusz, wystąpiła bowiem w 
sobotę na scenie kasynowej po raz setny. Po pierw- 
gym akcie, w celu uczczenia niestrudzonej artystki 
Rmątorki, zgromadził się na scenie cały personal 
Kółka dramatycznego, a w imienia jego p. Kamieński 
Podziękował p. Cordierowej za zasługi ` położone 
Przez nią około rozwoju sceny amutorskiej i wręczył 
jej olbrzymi bukiet z szarfami o barwach uarodo- 
Wych. P radzca Porichinsky snów wręczył „jubie 
lato" w imienia komisyi zabawowej Kasyna wspa- 
niay kosz z kwiatami. Licznie zgromadzona na sali 
publiczność rzęsistemi oklaskami dziękowała artystce- 
amatorce za przyjemne chwile, które dzięki jej nie- 
BZ w kasynie spędziła. 
~ Qba przedstawienia tak sobotnie jak i niv- 
Gaiejne wypadły nadzwyczaj dobrze. Obok iście kon- 
certowej gry pani Cerdierowej odznaczyły się także 
Pani Grenową i panna Matkowska, s panowie Piżl, 
Stelzer, Topolnieki i Trzciński grali prześlicznie i 
ucsne od widzów zbierali oklaski. 
Z pod Rzeszowa nam piszą: - 
nSą jeszcze u nas w kraju drogi zupełnie Za- 
pomniane i zaniedbane tak, że nie chce się temn 
wierzyć, iż leżą one w kraju cywilizowanym. Dowo- 
dem tego jest formalna góra położcna na gościńcu 
publicznym w powiecie rzeszowskim w gminie Gro- 
_ risko, Góra ta leży na granicy powiatu jasielskiego, 
W -aamym środka  subwencyonowanej drogi łą- 
Gzącej miasteczka Sędziszów i Wielopole ze Strzy- 
żowem, a przecinającej kilkanaście wsi, Od lat 
piętnastu szutrują się drogi z jednej i drugiej strony, 
a owa karkołomna góra ciągle jest pożostawioną w 
tym samym stanie jak była lat, temu trzydzieści. 
W zimie jest lodem pokrytą i wtedy jest szklaną 
górą, a w Śniegach tonie się tam w wąwozie — na 
wiosnę trzęsawiska niezgłębione, a w lecie po każdym 
deszczn glina rozmaka tak, że konie nie mogą jej 
przebyć. i ý ; PALA 
W ozasach, kiedy kwestya tworzenia łatwej 
komnuikącyi jest tak ważną, kiedy rsąd i władze 
autonomiczne tak gorąco nią się zajmują, przy- 
Ppuszcząmy, że ta mnsi być jakieś niepojęte niepo- 
rozumienie czy zapomnienie, bo tej góry ominąć nikt 
nie może i ona faktycznie przerywa komunikacyę. 
Prosimy Bzan. Redakcyę o uprzejme zmieszcze 
nie tego pisma w swych szpaltach,!a jeżeli zwróci na 
nio ktoś uwagę, kto może zaradzić złemn, wdzięczność 
dzie się należeć Szan. Redakcyi za miłosierny u- 
Czynek, zrobiony dla tak bardzo potrzebujących po- 
mocy”, 
Stan zasiewów. Z pod Lubaczowa donoszą: 
Nadzieje dobrych tegorocznych zbiorów na gra- 
nicy powiatów ciesnanowskigo i rawskiego, są dosyć 
mutne.. U każdego bowiem rolnika oziminy stanowią 
Wie trzecie wartości i dochodów, a zasiewy wiosenue 
zalędwie jednę trzecią. W bieżącym jednak roku ozi- 
zupełne zawiodły. Po dzień 17 z. m. wyglądały 
One jako tako i była nadzieja prsynejmoiej średnich 
Zbiorów; ale potem nastały dni zimne i wilgotne, a 
iminy tak zmarniały, że prawie dwie trzecie ich 
trzebą było przeorać i zasiać jarzyną. Wszelako — 
oćby jarzyny jak najlepiej dopisały — ubytku ozi- 
nic nie nagrodsi; dlatego już dziś powiedzieć 
Można, że rok ten do pomyślnych należeć nie będzie. 
Z Uhrynowa pod Stanisławowem nam piszą: 
(Z. D.) Chociaż wiosna już w całej pełni, to 
jednak dotychczas nie spotkałem się prawie nigdzie 
ze sprawozdaniem o stanie zasiewów u nas. Jestto, 
Zdaniem mojem, znak niepocieszający i nie wróży to 
Pomyślnie o przyszłym urodzaju. Zwykle bowiem la- 


aię chwalić, jeśli mamy czem, a milczymy, jeśli 


„ię źle powodzi. Źle jednak robimy, bo sprawo- 
Wagi 
* Ponczają nas wielce i dla przyszłych transakcyj 


a „rolnikom potrzebne. Może więc ta uwaga 
„uł innych gospodarzy do podzielenia się swemi 


poriada 


llcznością, do przyszłych zbiorów z szeroką pū- 


U 
zły; z "rd 
bardzo ; 
dłago trwają 
nawet ozi 
które leżały , 
Nio też dziwn 
wiośnie wątłe pog, 


rnie wygląda. 


możności powschodzić, a te ziarna, 


szłość. Ze wazygycych widoków nie rokują na przy 
pazenice sg najlepazy zbóż to jeszcze późno siane 


a głównie wczegna 
Jare zaglewa Żyła, musiano poprzyorywać. 


z uprzgnieniem w Powschodziły dobrze, ale również 
Paszy dofąq całkiem Ją „ad ke ni rne 
; s 


Fam Błód cierpi, 

ogćle nie zanosi 
dzajny, a choć giełda" wie 
cenach sprzedaje zboże na i 
że ceny tak niskie nie > 
s wczesnemi sprzedażami 


a o Btanie zasiewów z każdej okolicy kraju bez 
edu ną to, czy przynoszą wieści pomyślne czy 


na Pokuciu stan zasiewów ozimych jest 

em rzepaku, który jest dobry, reszta 
Susza, która niezwykle 
jesieni, w wielu miejscach nie dała 


à wierzchu, myszy zjadły do szezętu. 


rodin „Przy tak suchej i wietranej 
tak nędzne, iż liny albo całkiem przepadły, albo są 


Bardzo wcześnie siane pszenice 


bynajmniej na rok uro- : 

ską po bardzo niskich | Kramarza i przesłuchano dalszego świadka, 

esień, to jestem pewny, | strażnika skarbowego 5 

sz wady, żeby rolnicy, cyonowanego w Zaleszczykach podczas kampanii 
B 


doskonałą w roli księżnej” (Figaro) Gi! Blas po- 
mieścił sylwetkę artystki -w słowach następujących : 
„Nowa gwiazda na firmamencie „Thóatre Libre*, 
odkryta przez p. Severine. Arystokratka z urodzenia 
i wychowania, jest ona córką marszałka „szlachty, a 
urodziła się na stepach gubernii wołyńskiej. Brunetka 
silnie i pięknie zbudowana, ma rysy ruchliwe, oczy 
żywe, głos donośny. Napisała kilka powieści w swoim 
języku. Jest realistką, którą krytyka nazywa „pol- 
skim Zolą”, Autorka „Kaśki Karjatydy" i  „Ma- 
łaszki*, która w paryskim Soleil doczekała się ho- 
norów przekładn. Znaki szczególne: nie wchodzi 
nigdy na scenę bez zrobienia znaku krzyża św.“ 
Zapolska pracuje obecnie .nad „Norg“ Ibsena, którą 
zamierza pokatać paryżanom na jesieni. 

* Miesięcznika galicyjskiego Towarzystwa Ochrony 
zwierząt, ` założonego w rokn 1875 przez śp. prof. 
ks. dra Janotę, wyszły obecnie nr. 3 i 4 za miesiące 
marzec i kwiecień rb. i zawierają co następuje: 

Sskodliwość mięsa „haut-guiic" zwanego i jed 
więsny (ptomaina). — Rekiny, —- Kameleon. — 
Mięso końskie. — Metoda Pasteura w Sejmie, — 
Najwyższy wiek niektórych zwierząt — O zmyślno- 
ści zwierząt. — Z Towarzystwa. — Wegetaryanizm, — 
Manifest ptaków. — Gospodarstwo. — Rozmaitości. — 
Skarbniczka polska (ciąg dalszy). — Śp. Franciszek 
Drzewicki. j 


a 
Z izby sądowej. 
(Malwersacye w gorzelni zaleszczyckiej). 

W sobotę po południu skończono  przesłu- 
chenie Iwana Jaremczuka, który zeznał jeszcze, 
że Salzinger dawał mu wódki za każde przynie- 
sienie wody do magazynu i nalanie jej do kufy. 

„Salzinger zaprzecza temu stanowczo i mówi: 
„Co ja jemu zrobim ? Wun mówi co to prawda, 
IKA co nie fu Ja mam świadka na 

+ (usa Gojmana.) G0jman, skaży, j z 

ły dawał horiłka? re Żar 

ojman zeznaje, że parobcy chodzili na- 

wet ze skargą do barona na to, że Salzinger gh 

chce im wódki dawać. Baron odpowiedział żartem : 

„Przynieście jutro worek, to dostaniecie pełny 
worek wódki, a dziś nic nie dostaniecie“. < 

Teraz wywiązała się jurydyczna polemika 
między prokuratorem a obrońcą drem Dziędziele- 
wiczem. 

Prokurator postawił wniosek, aby Trybunał 
udał się do krajowej Dyrekcyi skarbu z prośbą o 
wyjaśnienie co do tych kwestyj, o których mówił 
słuchany jako świadek nadkomisarz Dobija, a mia- 
nowicie o obowiązku komisarzy skarbowych do- 
noszenia wyższej władzy, gdy pokaże się wilgoć 
w aparacie mierniczym , © rozporządzeniu mini- 
steryalnem,  zarządzającem ~ utworzenie  śc'anti 
przedziałowej między naczyniem kontroli zwykłej 
a superkontroli ; następnie o tem, czy możliwe 
jest całkiem  dekładne obliczenie pojemności 
kuf it. p. | 

„Dr. Dziędziełewicz sprzeciwił się temu wnio- 
skowi. Dyrekcya skarbu nie jest bowiem władzą 
powołaną do interpretowania ustew, a rzeczoznaw- 
cy ustaw nie egzystują w Austryi. Na ławie 
przysięgłych zasiada zresztą mąż, który w kwes- 
tyach gorzelnianych może dać lepsze wyjaśnienia, 
aniżeli wszystkie władze. Jeżeli istnieją jakie 
ustawy to trybunał i sędziowie przysięgli mogą 
zajrzeć dó dziennika ustaw państwa, a przewo- 
dniczący może dać w resumé pouczenie prawa. 
Dyrekcya skarbu jest w tej sprawie stroną inte- 
resowauą prywatną i nie może mieć większych 
przywilejów, aniżeli osoby prywatne. 

Trybunał? poweźmie później uchwałę nad 
wnioskiem p. prokuratora. 

Następny świadek nadstrażnik skarbowy Eu- 
geniusz Kramarz był w Zaleszczykach pod- 
czas kampanii 1888/89 i zeznaje. pod przysięgą, 
iż nigdy nie widział żadnych małwersacyj w go- 
rzelni. Komisarz Kozakiewicz stał podczas kon- 
troli zawsze przy aparacie i nikogo blisko siebie 
nie puszczał. | M 

Na zapytanie przewodniczącego, jakim spo- 
sobem oddział straży skarbowej w Zaleszczykach 
przyszedł w posiadanie konia i wózka — odpo- 
wiada Kramarz, że on do spółki z nadsttażnikiem 
Obertyń:kim kupili tego Konia z wózkiem za 75 
zł. od rządzcy br. Brunicziego p. Baumśźna i wy- 
płacili mu cenę kupna ratami 

Na tem zakończono sobotnie posiedzenie. 


Na dzisiejszem r osiedzeniu ogłosił Trybuna? 
uchwałę powziętą skutkiem postawionego w sobo- 
tę przez prokuratora wniosku 0 zażądanie wyjaś- 
nień od krajowej Dyrekcyi skarbu. „Trybunał u- 
chwalił tylko częściowo przychylić się do wniosku 
prokuratora i zażądać od Dyrekcyi skarbu nie- 

h tylko wyjaśnień. 

OT wiośnie okończono badasia paeta 
nad- 
Obertyńskiego, sta- 


xymali Cena zboża ' gorzelnianej 1888/89. 


przypatrzyć się jak dalece postąpiły roboty około 
regulacji żelaznej bramy. W przyszłym tygodnia i A. Dihm z Opatkowice. M. Buxbaum i A. 
zjadą się znów w Peszcie, ale już nie wszyscy, bo'z Wiednia. X. Lyon z Hamburga. 

Bleichróder i Hansemann oświadczyli, że nie 
będą mieli czasu przyjechać. Taki rezultat pierw- | rzyniec. M, hr. Borkowska z Mielnicy. J. Borowski: 


PRZEGLĄD z dnia- 10 Maja 1892. 


~ Obertyński zeznaje tak samo jak Kranarz, Auglobanki 150—, Uniony 244—, Bankvereiny, 
że konia i wózek kupili od rządzcy Brumana i 11450, Linderbanki 210—, Ludwiki 21325, 
zapłacili 75 zł. Koń ten był chory na fistułg i Czermiowieckie 241-—, Renta papierowa 95-20, 
dobrego interesu nie zrobiła straż na jego kupnie, srebrna 9480, austryacka złota 110-95, papierowa 
gdyż musiała go później za mniejszą cenę' 101 20, węgierska złota 109'25, papierowa 100-89, 
sprzedać, BD Z j , | dukat 5:62, 20-frankówka 9'50—, marki 11:71 —, 
=- [nne Zozuacia tego świadka sz małej wagi, ' ruble 1'25%/, zł.  Z<RŻONEGI "E"" 
z wyjątkiem tego szczegółu, że wedle opowieda- | 
nia p. Obertyńskiego, nabierał raz Gache lewarem | : 
t 


z kufy wódkę dla zestopniowania jej. To nabieranie 
wydawało się Obertyńskiemu podejrzanem i dla Telegramy Przeglądu” 
tego Er JE raz nabrać wódkę lewarem, | 1) ! 
jednakże Gache nie pozwolił na to i' zakazał i SEA ; pita : 
parobkom wypełnić EEIen nad3'rażnitą. h orema maja (pr.) Mg: przeszło tu 
© Nadst:ażnik skarbowy Waley Oh an o- dziewięciu Czechów na prawosławie. --- > b 
wicz był tskże w Zaleszczykach w r. 1888/89, | Petersburg 9 majs (P'YF.). Wydalanie: ży- 
jednakże nie spostrzegł żadnych nieprawidłowości ; ów Z miasta Moskwy, Kurska, Charkowa i in- 
w gorzelni. Raz tylko zwróciło uwagę j-go to, iz nych odbyło się wczoraj i przedwczoraj, bez 2a- 
próbka wódki, przeznaczonej do wywozu z maga. | Unych zajść szczególnych, Żydzi nie stawili ni- 
zynu, była bardzo słaba. Ohanowicz pytał o po- | gdzie oporu. (Na 26 kwietnia st. stylu zapowie- 
wód Gachego, a Gache odparł na to, że aparat | JZIANO wielu żydom wydalenie z miast rosyjskich. 
jest stary, przeto wódka nie może być silniejsza. Przyp. Red ). , YMM ł 
Gache był uszczypliwy dla straży skarbowej i Paryż 9 maja (pryw.). Pogrzeb zecera Ha- 
draźnił ją nieraz. mono, (który był jako gość w restauracyi Very'ego 
Następny Świadek uadstrażnik skarbowy | W chwili, gdy wybuchła bomba, i z mnóstwa ran 
Feliks Waniek, był także w Zaleszczykach, | otrzymanych w skutek tego wybuchu umarł w 
nie zauważył 'jednek nic nadzwyczajnego. Wie piątek), odbył się na koszt rządu. © 7 


tylko, że respicyent Lewicki goiewał się na Kra- | Stan zdrowia samego restauratura Very'ego 
marza i Obertyńskiego za to, że sprzedali konia, | jest ciągłe beznadziejny. 77 


i chodził nawet do komiearzą na skargę. ~: " Wiedeń l z r 

zyc e EN iedeń 9 maja. Bastówka doróżkarzy skoń- 

Nadetrażnik Obertyński wyjaśnia to w ten | czyją się wczoraj wieczorem i wszyscy doróżkarze 

aposób, że respicyent Lewicki gniewał się chyba | stanęli - e ẹ 

Koni aip: stanęli wczoraj na swych posterunkach, nie otrzy 

A i ae sonin epganano żydom, a nie jemu. On | mawszy żadnych koncesyj © E A 

SAn Dr: Daigdzlolewics  użślą się, że kwesty | i „rooy eti 9 maja. W nocy z piątku na 

lego prawdziwie trojańskiego konia została obro- okroc wego Pappa w Alsofanczel  Notaryusz ten 

! e 1 

wzmianki nie nA Obina e. nim adnej | nielubiany w okolicy, zasuspendowany został przed 

czącego o odczytanie donosy, w któr A Pean Í półtora rokiem, a teraz wprowadzono go napowrót 

tym jest mowa, gdyż obrońcy nie wi y jw urząd. Ta okoliczność była powodem, dla któ- 

tu idzie i o co świadków P (jg lij m. "rego wysadzono dom jego w powietrze. Spraw- 

Przewodniczący przychylił ec wiki) ców zamachu uwięziono. S4 nimi niejaki Babits, 

W 0,51) Żory tt rio 

) , o j ie, - i ' p 

respicyent Franc. Lewicki zrobił dona yie netowego we Włoszech podał się do dymisyi am- 

skarbowa w Zaleszczykach żyje w dobrych sto- | basador włoski w Berlinie jenerał Taverna. Król 
suntach z oficyalistami br. Brunickiego i dostała Przyjął jego dymisyę. f 

od skarbu konia z wózkiem i uprzężą, i że skarb Lizbona 9 maja. Dziś rozpoczęła się tu ba- 


CA Dodał a yć ra tego konia. stówka służby tramwajowej. 
Tau II + SRODEST., 20 Warszawa 9 maja. W ubiegłym tygodniu 

E aiz tę, zł. za to, aby pomógł | pyły rozruchy 47 Tae w Łodzi. Już przed 1 
paratu, prowadzące do | maja rozrzucono między tamtejszymi robotnikami 


naczyń zwykłej kontroli. t róp" ień 
Na tem przerwano rozprawę i odroczono ją e ti „Akko Saet A AREST 


"dni 1 maja spokojnie. 
do godandzpo PO maja i we wtorek rozpoczęła się bastówka i 


30.000 robotników nie przyszło do pracy. Gro- 
mady robotników napadły na żydów. Gubernator 
ściągnął znaczne siły wojskowe i w piątek przy- 
wrócono porządek. ta aa ; 

„ Rzym 9 maja. - Król przyjmował wczoraj 
Crispiego. — Dziś zapadnie prawdopodobnie de= 
cyzya królewska co do przesilenia gabinetowego. 


Wiedeń 9 maja. Arcyksiężna Stefania przy- 
była tutsj. 


Paryż 9 maja. Przy ściślejszych wyborach do 


Część ekonomiczna, 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handłowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 23-0 do 30-0 kwietnia 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 10'10—10'45, żyto 8.30 do 
855, jęczmień browarny 750—770, pastewny 
6.50 — 6.95, owies 1.15—7.50, hreczka 9.50—10.50, 
kukurudza zeszłor. 6.75—7.00, nowa 6.10—6'50, | rad gminnych przeważnie zwyciężyli republikanie, 
groch do gotowania 850—10.—, pastewny 6.50 | Wszędzie panował porządek, z wyjątkiem Saint 
do 825, fasola 7:50—7.75, bobik 6.75 do 7.25,| Jean w departamencie Aude, gdzie wybuchły bój- 
wyka 550—6.25, koniczyna 50.— do 80.—, anyż | ki. Pięćdziesiąt osób lekko zraniono, a urnę po- 
rosyjski 30.— do 31.—, anyż płaski 32.— do 33.—, | tłuczono. 


kminek 20.— do 21.—, rzepak zimowy 9.50 do |-> -Londyn 9 meja. Górai : I 

3 s z ja. Górnicy bastujący w Kopal 
10 Keen 12.— do 13.—, ; Inianka 8.25 do 8.50, | niach ŻA w Castleeden w e Durham 
ai a 10.75 do Ue chmiel —.00—00, | papadli na urzędników górniczych, a gdy przyszła 
naita zwykła —.— —.—, B8lonowa ——. *|im na pomoc policys, to stoczyli oni z nią zwy- 
Spirytus AM literpr. goal kontyngentowany, | cjęzką walkg i zranili ciężko pułkownika policji. 
g poabiiemy Pona mogi uyAg 37: 105435. ` Budapeszt 9. maja. Minister handlu Baroga umarł 


A: „.., Wiedeń 7 maja. | qzjś przed południem. W skutek tego zawieszono 
(Z) Wczoraj i dziś mieliśmy dalszą zniżkę | posiedzenie węgierskiego parlamentu. 


imo, Berlina, i i : 

ENAERE GEM | 4 ias Pol > OCE En A I 
BZUU TOD "|etwem ministra spraw zewnętrznych rozpocz 

pojawiła się grupa nowych kupców na nie. Powo się obrady ministrów w sprawie przedłożeń, które 


dem tej zniżki są tak samo jak przedwczoraj | "9. za 3 
tów ” | mają być wniesione przed delegacje. Wczoraj 
poda SOB ch SP łcztidow obrady trwały dalej, i dziś po południu zostaną 


skiej inistrem Weckerlem. Sześć zi À UBIE i 
dudik czad) e! Peszcie, lecz Mię ena akońestnę, Dzisiejszym obradom przewodniczył 
GBATZ. : 


jeszcze ostatecznie interesu. Minister Weckerle 
powiedział wprawdzie wiele komplimentów Rot- 
szyldowi, podniósł zasługi oddane przezeń finan- 
som węgierskim, omówił plan konwersyi i- rfi- 
nansowania nowej pożyczki, wszelako Ostatecznie 
oświadczył, że musi jeszcze Yaz porozumieć się z 
swoim austryrckim kolegą 1 dla tego prosi re- 
prezentantów grupy  Rotszyldowskiej jeszcze na 
jedną Konferencyę w przyszłym tygodniu. `- 
"Jakoż przyjechał rzeczywiście dziś pan 
Weckerle razem z prezesem Ministrów hr. Sza- j snape 
parym do Wiednia, i konferuje z ministrem Przyjechali do Lwowa 
Steinbachem nie tylko nad regulacyą waluty, ale | dnia 7 maja 1892. 
| 


Budapeszt 9 maja. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu sejmu nastąpi uchwała co do tego, jak ma 
sejm wziąć udział w powszechnej żałobie wywo- 
łanej zgonem tak zdolnego ministra, jakim był 
Baross. Na wniosek swego marszałka uchwalił 
dzisiaj sejm, że jutrzejsze posiedzenie będzie po- 
święcone tylko oddaniu czci Barrosowi i wyraże- 
niu załoby po jego zgonie. =~ F 


e 


także nad znacznemi kredytami, których żąda wtym | HOTEL IMPERIAL. A. Doboszyński = Krako- 
roku minister wojny. W Poniedziałek odbędzie | wa. J. Remir z Tarnopola. B. Wanio z Kamionki 
się rada ministrów pod przewodnictwem Cesarza, ! Stramiłowej. F. Jarmułowski z Załanowa. A. Zalewski 
na której zapadnie Ostateczna docyzya co do no | s Podola ros. W. Abrakamowics z Pulany. J, Za- 
wych wydatków na armię. Te nowe wydatki na, lewski s Rzeszowa. J. Jełowiecki ze Szwejkowej. 
armię wywrą znaczny wpływ na giełdę s więc i B. Bohosiewicz = Boniłows. ` 

na całą regulację waluty i na konwersyę, dla te- | HOTEL FRANCUSKI. Hrabina H. Platerowa 
go też nie mógł p. Weckerie załatwiać interesu z Sądowej Wiszni. Baron F. Baselli z Żółkwi. Hrab. 


z Rotszyliem zanim budżet Wspólny załatwiony | H. Górska z Sądowej Wiszni. ‘L. Rzepiński ze Zło- 
nie będzie. 


czowa. Z. Skwarczyńska z Sądowej Wisani. 8. Kal- 
Finęnsiści nasi i berlińscy rozjechali się już ' man z Wiednia. R. Moser z Mostów. J. Steiahard 


z Budapesztu. Bleichróder pojechał də Berlina a'z Wiednia. J. Puschner z Czech, A. Mayer z Wie- 


aby , dnia. K. Albrecht ze Złoczowa. Ś. Bech x Wiednia. 
J. Zdenek ze Złoczowa. M. Morawetz sx Wiednia, 
Winter 


Hansemann z mgr. Pallavicinim do Orsowy, 


HOTEL ŻORŻA. W. Siemiginowska z Siekie- 


szej konferencyi, od której giełda spodziewała się |s Drohomyśla. A. hr. Cetner z Podkamienia. M. 
przynajmniaj dowiedzieć się głównych szczegółów ; Brykczyński z Pacykowa. J. Rakowski z Hermano- 

interesu, na który tak niecierpliwie czeka, < od- | wio. W. Postruski z Serednego. E. dr. Łobsczewski . 
działał ujemnie na kredyty, to też spadły one w|z Sanoka. J. Jędrzejowicz z Litatyna. 

ciągu dzisiejszego obrotu poniżej 318. Ione pa- | smmm 

piery bankowe jedaak, osobliwie Uniony, podnio- i 

sły się znacznie, gdyż minister Weckerle oświad- INadesłane. 
czył podobno, że jest za tem, aby banki wiedeń- : 

skie i peszteńskie wzięły udział w nowej operacyi 
i to nie jako subarendarze Rotszylda, ale jako 
strona, z którą pan Weckerle chce zawrzeć kon- 
trakt tak samo jak i z Rotszyldem. 

_. Projektowana konwersja walorów węgier- 
skich obejmuje papiery w kwocie nominalnej 484 
milionów. Objęte są nią także akcye kolei Łup- 
kowakiej Nowe papiery będą czteroprocentowe i 
opiewać będa na walutę koronną. 

'Na targu rent był obrót dosyć żwawy, kur- 
8a jednak uległy bardzo nieznacznym zmianom, 
tylko węgierska złota renta spadła dość znacznie 
skutkiem sprzedaży berlińskich. Usposobienie ber- 
lińskiego targu było dziś słabe, do czego nie mało 
przyczynił się niespodziewany wybuch przesilenia 
gabinetowego we Włoszech. Ruble spadły © */ 
procentu. W Paryżu była tendencya silna, osobli- 
wie w walorach portugalskich. Portugalia otrzyma 
bowiem od grupy banków angielskich i niemiec- 
kich pożyczkę 40 milionów funtów szterlingów. 
Cena złota nie-uległa dziś żadnej zmianie. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj. 318-50, węgierrkic 359 — 


eea] 
Już 15 Maja 189% ciagnienie 
8%, lesów zakładu kredytowego ziemsk. austr. I emis. 
. Główna wygrana złr. 45.000. 
Promesy na te losy po złr. 150. 
4", losów banku węgiersk. hipotecznego 
Główna wygrana złr. 50.000. 
Promesy na te losy po złr. 2. 
Wsgierskich losów premiowych państwowych. 
My Główna wygrana złr. 120.000. 
Promesy ma te losy po złr, 4'50: 


9560 1—6 Sprzedaje po kursie dziennym 
' Aagust Achellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany, 
b Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 3 
f numerata rooma zlr. 170, na prowiacył sir. 180. |: 
ERO 


BSpecyalista chorób skórnych i wener. 


po odbyciu specyklnych studyów na klinikach prof. F our- 
niera i Besnier w Paryżu, Laszara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul. 

przechodni x ulicy Walowaj liczba 9).. 


Ordynuje od 11—13 i od 3—5 7181 


— EO mA 


Potyszka Brnja ©. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI | 


Sobieskiego 1. 10 (dom ` 


2 


<ć to najlepsza wkdka zdrowotnalst%" 
„Prababka ropolska naturalna do nabycia je, 
dynie u Jana Bodnars, Akademicka 20 we Lwowie- 
po cenie 1 zł. za batelkę. Kto raz skosztuje tei wyśmie- 
nitej wódki, ten uzna najpewniej, że niema lepszej. 8328 


3414 1-1 , PODZIĘKOWANIE. 


Przyjaciołom i znajomym, w ogóle wszystkim, kto- 


'|rzy 8. p. ojcu naszemu Pawłowi Lewitowiczowi, weterano* 


wi wojsk polskich z r. 1881 ostatnia przysługe wyświad- 
czyli serdeczne „Bóg zapłać”, : - - 
| Luczjce w Maju 1892, Pozostała w smutku rodzina, 


, „Kudziękowsmie. Od dnia 14 września: 1891 
używam bandaży odrabnej konstrukcyj, pomysłu pana 
Mojżesza Freilicha (mieszkającego w domu narołnym ul.. 
Rzeżnicka 1. 17) i od tego czasu doznaje zupełnej ulgi 
w dolegliwościach prze ukliny pachwinowej, na która, po- 
mimo bszustannego używania bandaży różnych konstrukcyj 
cierpiałem przeszło 40 iat. 

Fakt ten podaję niniejszem do puabliczuej wiądo- 
mości a składając zarazem na tem miejscu bandałyście 
panu Mojżeszowi Freilichowi najserdeczniejsze dzieki za 
Jego bandaże fachowo sporządzane i umiejętnie zastozo- 
wane, uważam to jako sumienny obowiązek polecić Go 

najnsilniej cierpiącym. ~ -- -- ża Z 

We Lwowie 4 lutego 1892. 

ALFRED BOJARSKI emeryt. inżyn. miejski, 


W skutek nałożenia mi bandažu własnego wyrobu 
przez pana M. Freilicha z szczególna biegłościa na moja 


-į w najwiekszym stopniu xastarzałą i ' śmiertelnie rbolacz 


lewostronna - przepuklinę, została w stosunkowo b 
krótkim czasie wyleczona tak, że jaż bez przeszkody mój 
cieżki zawód pomimo mojch 70 lat dalej prowadzić moge. 
|” Potwierdzająac powyższe w interesie prawdy i cier- 
pigcych na Le ze wyrażam niniejszem moje podzię 
kowanie p. Freilichowi z głębi mego serca sa okazana mi 
pomoc dzięki pomocy Bożej. j 5 

Brody, 28 marca 1891. 
DR. LEOPOLD HERZEL dyrektor izr. szkoły ludowej 

38800 1—3 ~ i profesor c. k. gimnazyum wS 1 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor-wymiany - % 
. we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo" - 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. Ant 

Główna reprózentacja dla Galicji uj- -l 
większego i najbogatszego w świecie to-.. 
warzystwa ubezpieczeń -na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. _- „: 2163, 


Telegram gieldowy.-- 
Wiedeń dnia 9 maja godz. 1. min. '40 


Akcje kred. 31712 „Węg. kolej półn. © 
Alpiny . 59 — wschodn. 197 25 
Kredyty węg. 358 75 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 150 - kom. 115750 
Uniony ` 244 15 Akcje tyton. u= 172— 
Ludwiki 313— Gal. obl. indem. 105—= 
Nordbany 284 62 Elbethale 229 - - 
Lombardy , 86— Liinderbanki - 21075 
Losy tureckie 3985 Renta zł, węg. 109%45 
Staatsbahny _ 284.62 Bankvereiny _ 11460 
Czerniewieckia 241 50 Renta węg. p. 10082 
Rubie 1-26-25 


Usposobienie spokojne. 
i aeae 


Lwów. Z Tsby handlowej 9 maja 1892. 


1. Akcje za sztuką. 
bm kuposy cieżącego piua iądajj 
bez dywidendy. 
Balej gac. Kar. Lud.200 zm. w. a. 311 
a Jwow.-czer-jass. 400 zł. w. R. 240 
Faszu hip. galic. 200zł W. m. 333 
kredyt. galic. 260 zł. w. a. 
~ Listy zastawne 18 100 zł. 
Baake kip. galic. 59), 4% „ 100 80 
Banku hip. galie. 5°/, z 10%, pr. 107 50 
Banku hip. 4*/40/, wa. los. w 50 lat. 98 25 
Besku krajowego T WA. 98 50 
Tow. kred. galic. 9%),  „ nieokr. 96 89 
PEYS za 41%, 95 10 
araa a 1199740 
i 7 „ X „a BS 74 70 
8. Listy dłużne za 100 zł. i, 
Z. G.kr. «l. (dar. 6*/,) R*/, w likw. 58 —-60 — 
e (daw. a) 24 a 58 se 5T — 
4. Obligi za 100 xi. 
Jndemnizacyjns galic, 5 pro. «w. k. 105 — 105 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4"/, a 93 40 94 10 
Bukow. fund. propin. 59/, w. 8. 101 — 101 70 
Kom. banku kraj. 5pre. wa. I am. 100 100 7% 
1858 8pr. <7-a. 104 50 — — 
1238. LU," Ar 60 98 30 
zn O i R W ZS | 
Ruch pociągów. kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego; 
ę 


50 214 50 

- 240 — 
337 — 
216 — 


101 50 
108 20 
98 95 
99 20 
97 50 
95 80 
100 10 
85 40 


> K z 
8 i $ 
© o | 


ż BE 


Przychodzą do Lwowa - 


a 


Z Krakowa. . . . . | 6m] 250| gm | e| g. 
Z Muszyny-Krynicy via ; "8 |, 
Tarnów .. *. «i,» | gni a 

Z Podwołoczysk i Brodów , 
(na dworzec główny) . 257 | gie| qar|, * , 
Z Podwołoczysk i Brodów | | 
na dworzec Podzamcze . | 245 gft 65% | . | 5 
Z Suczawy . „ 41009! „ | 7756, 142) 706! , 
Z Kimpolungu . „|10%) . | 7% Zaj 
Z Radowiec . . [1 Foy! eż 706 
Z Hliboki ... . . |108) . |. 708 | 
Z Nowosielicy . |. ». -fo 7s6| . 176], 
Z Słobody rungurskiej  - [1009 Waa b 70% ` 


Z Husiatyna via Halicz . f10%9] . |. | 142 z 
Z N. Sącze, Chyrowa, Sta- zj 
nisławowa i Stryja . -| - s ouaaa 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa,Stanisławowai Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja |. - - :* 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
kacza, fawocznego i 
Stryja. 1-3. + . . 
Z Sokala i Bełzca . 5 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 


gej . Jiaj., 
x | 448 
888 


Odchodrą ze Lwowa: ` 


Do Krakowa . . . . 
Do Muszyny -Krynicy via 

Tarnów . . . . - 
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego) 
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) . . . 
Do Suczawy . . . . 
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Slobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy. . . . 
Do Hliboki . 


526 |1101 


9" |1026 


2 092 1052 
„ |gfe| szt 
|. | 83%] „|. 
956 | 32211056 

. |10% 


= 056 


1056 | . 


Do Radowiec se p GZ Fr 955 1056 
Do Kimpołungu . . . j6 SB. |gz| 7. 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są- e | 1 

cza i Suchy IG |] [681071 | mal. 
Do Stryja i Stanisławowa. 102 | 74] , 
Do Stryja, Ławocznego, ; | 

Munkasza, Miskolcza 3i NIEZ 

Pesztu. . .”.-, . 6's 1al. 

1| Do'Bełzca i Sokala . . sbre gale alalt 91 

Do Sokala i Rawy Ruskiej |= 1,0351 38 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
uocną od godziny 6 wieczorem do godziny 5 m. 59 rano. 


—— A W a mA WA AA 


| | PO jn 


Drobne ogloszenia ZONE) 
Pierwsza komunia Św. 


pe 3 centy od WYFANN. 

Największy handel maszyn do szy - 
cia nietylko w kraju, ale w całej 
Austrył wybór z 12tu fabryk ręcz- 
ne Singera po 28, 36, 40, 48 zir. 
nożne Ningera po 30, 42, 50, 
65 złr. ratami po 4 złr. miesięcz- 
nie, gotówką 109/, taniej. Józef 
Iwanicki, Lwów, Hotel Żorża, Kra- 
ków Rynek 1. 25. _ 311) 11-? 


Centralne 5,5": 


wunków dla 
prowincyi Lwów, Kopernika 1: 
3210 
do wszystkich dzien- 
Inseraty ów: kraju I za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
oe eg Lwów, Kopos, 
ś 321 


7 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
z 3 wchodami wrealności Sykstu- 
ska 38 II piętro, zaraz do sis 


ki, różańce, medaliki 


niejszych w wielkim wyborze i po 
najniższych cenach 
poleca 


księgarnia katolicka 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
2840 5 —6 


ai: 
i, 


lub k 


Jącia. 3402 3—3 


Story | Żaluzje poleca fabryka 
J. Ob ciatefa, fabłonowskich 9. 
Lwów. 3393 2—3 


Dla arystokracyj lub kapitalisty. 
Willa położona na wzgórzu z pięk- 
nym widokiem, stary park, oprócz 
tego wielki plac pod budowę do 
sprzedania. Wiadomość w Admini- 
stracji. 3394 2—3 


Uczeń 


szkoły rolniczej w Dublanach z kil- 
kunastołetnią praktyką gospodar- 

X je posady odpowiedniej 
od "Ff Czerwca 1832. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. A. B. 751 po- 
ste restante Lubycza =P kwi 


zzz Gł 


(U we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13. 
|j Części składowe w zapasie. 


przy ulicy 3go Maja Nr. 3. 
= pod firmą 


18 8—8 


Tynktura ziołowa 


Dziękując 

cam się i tutaj nadal łaskawym wzgledom. 
aptece. Z głebokim szacunkiem 
"Główny skład we Lwowie 3320 5-8 
w aptece 


P. Mikolascha. 


Wdowa 


lat 27, znająca się wszechstron- 
nie na domowem gospodarstwie 
poszukuje na prowincji posady 
do zarządu domu. 
Łaskawe zgłoszenia pod A. 


P. 90 Lwów, poste rest. 
8380 3—3 


ołeca 


JEDWAB! 


j jprzyj j i lecie i zimie jest bielizna trykołowa hygieniczna z surowego czy- 
Najzdrowsza bl, zajprzyjemniaja w noszeniu W j | tryko | B nyg an iaa KŻ 


chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w u jaki 
ochronna zaopatrzonego wyroba 


Rudolfa Mayera w Bernie 


stogo jedwa| 


główny skład powyższej bielizny po cenách bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 

F. S. BARDASZA we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 
najpewniejszą w noszeniu dla osób wą- 
tego zdrowia, jak również praktyczniej- 
sza od wełnianej, bawełnianej lub ni- 


Usnaję, że bielizna 
błona przez p. Rudolfa Mayera w Ber- 
a zbadana chemicznie jako czysto 
io bez mem SE innych saini. 
est najpewniejaza w noszeniu, dla 

osil atego zdrowia, jak również: pra- 
ktyczniejsza od wełnianej lub bawel- 


ów, dnia 19 marca 1892. 
Dr. GŁOWACKI = 
dyrektor kr. szpitala powss. we Lwowie. 
Dla rekonwalescentów i w ogóle lu- 
dzi cierpiących ozn bielizne hygie- 
" nic czesto jedwa u fabry- 
kanta” Rudolfa Mayera w Bernie, jako 
najzdrowszą i najpraktyczniejszą W nO- 
aseniu. 
Lwów, 16 marca 1892. 

Dr. JÓZEF WEIGEL m. p. 
,.-Praeciw reumatyzmowi jako hygie- 
icena. bielizne, uznaje czysto jedwabna, 
u«yrabi przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, za najwłaściwszą w noszaniu. 

Lwów, 16 marca 1892. 

d Dr. B CZ m. p. 
Bielizna wyroba p. Rudolfa Mayera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych ianych składników —- jest 


kotowa, wyro- 


ciąnej. 


jedwabną z fabryki 


=> SE w noszeniu. 


Prócz 


cia sie nadawała. 


O k. Oertr. u. ung. Pririlegium. 
Toicoł Wasche Radolf Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Liwowie, 30 marca 
in. — tak pod względem chemiczno-jakościowym i mi- 1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WĄSOWICZ m. p- zaprzy- 


siężony chemik miejski i sądowy — 


Parkiety i posadzki deszczujkow 

oraz wrzelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, bra- 
my, opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (Karnesy), 
listwy do podłóg, -Histewki na ubrania ogrodowe, listwy do 
krycie dachów, dalej przyjmuje do heblowania 1 rznięcia 
deski na podłogi, łaty itp. roboty maszynowe, jakoteż KRZE- 
SŁA OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 
Zakupuje wszelkie materjały tarte. 3341 5-20 


N 
Zd 


nna m m m mada a 


* Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 
L. 19147/1892. 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tutek oygaretowych wa Lwowie. 
Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marca 1833 L, 19148 zbadałem nadesłany 


Niezrównaną dobroć Tutki 


tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie przez pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. Niemojowskt" i 
em, że takowy nie zawiera żadnych pin A składników i tak pod wzgłlę- 


snalazi 
laboratoryum chemicz- |qem wydawanego procentu popiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zu- 


zbys Król. stot, miasta |" "eesim wymogom marcinek ae Paor T szkodiiwyoh mogący przygółować uczniów Kaa, pam 
Z prezydjam Magistrara : Lwów dnia 80 Maros 1899, składników. KA BON NIEMEK FREBLANEK do 


. D. Wanowiez w. r. 


Lwowa. i 
TIE zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


ochnącki M. w. r, 


Do nabycia w sklepach 8. W. Niemojewskiezo we Lwowie Teatralna 3., Jagiellońska 6. w Krakowie Sukien- 
| ieiszyć Skaci 


nice 28., oraz we wszystkich szych handlach'i t L 
"kaidao pndstka tatek aop onspen SA. WS ENOJOWSKI dołącza mie PO 
a -EROPA i ZE 
I Saai catol m. Lwowa. Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


Nowości na suknie damski 
Masło U 


> "wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy 
Pamiątkowe książeczki, obraz-p. Nowesioło koło Stryja 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza 
od najzwyklejszych do najwykwint-strefa ŁAP 90 ct.. druga stre- 
a 5 złr. 


Wdowa 


lat średnich, inteligentna, rozu- 
miejąca się na gospodarstwie do- 
mowem i wiejskiem poszukuje po- 
sady jako gospodyni do wdowca 
siędza na wieś lub w mieście. 
Zgłoszenia Z. Z. Lwów poste rest. 


Wy skład dla człej 
nna ej 


maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli 


EE zadam ZEREM „ Fiagwita pod Lipskiem. 
"S$ A. BRubera Synów 


Cenniki i opisy gratis i franco. 


'0-0:6-:6:0:6$-:6:6-6-06-06:6-9-6-60-0-0-0-0--0%-©-$-" 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że 
urzadziliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej 


HOTEL EMPERIA I. 
i x dniem 6 lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznego. 


Pokoje są urządzone z największym komf ortem 
Restauracya pod własnym zarządem w hotelu. 


BE Pokoje od SO ct. $E 


za dotychczasowe względy w hotelu centralnym, pole 


Janowicz % Strzelczak. 


1 w m wn tw * 


J. Maurycy Diamand 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 39, telefon 45. 


Groszowicki Cement portlandzki 


Najlepsze wapno hydrauli 


Kraków, 28 marca 1892, 
Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 
Dla cierpiących w ogólności pole- 
gft cam tylko bielizne hygieniczną, czysto 


"w Bernie, bo jest niezawodnie najzdrow- 


Lwów w marcu 1892. 
Dr. SZTEMBARTH m. p. 
Bieliznę jedwabną trykotowa wyrobu 
p. Rodolfa Majera w Bernie, osobiź.ie 
wypróbowana, polecam jako rzeczewiś- 
cie bygieniczną, a w użycia praktycz- 
niejszą ed wełnianej i nicianej. 
Lwów, dnia 16 marca 1892. 
Dr. KAROL GROSS m p. 
sto jedwabnej bielizny wy- 
robu p Rudolfa Mauera w Bernie, nie 
snam innej, by tak korzystnie w lecie 
jak i w zimie, jako hyg.epiczna do uży- 


aków, dnia 28 marca 1892. 
Dr. ŚLIWIŃSKI m. p. 


stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób 
rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochronną im 
' podpisem zachowuję w Laboratoryam pod powyższą liczbą 
urzędową w celu możliwych dalszych porównywań i badań, 
nt towaroznawStwa. 
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żadnych zdrowiu 


ksz mie chemicznego król 
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PRZEGLĄD s dnia 10 maja 1892. 


Na sezon podróży 


Kufry trzcinowe L dobzoci 
Jedyny skład dla Galicyi w handlu 


5 t9 8842 4-6 Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Od 50 lat istniejąca firma : 
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GAZY N 
z4 | towarów wałnianych 


3131 14-2 poleca 
nowości na 56208 wiogęmy 1 Jeli. 


ców, jako też 
: kra rzygotówAne. 
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do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
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do fundamentó 
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żoną ogniotrwałą 
rygokich ' gatunków. 
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Fola 10 metró T 


: smaołę. angielską hezwodną. 


© w budownictwie najbardziej 


Niszęży zastarzał 


czne., 


8409 1—3 


fabryka wykonywa w: 
Reycii-dlekowe akay 


ja dAchowe takturowę.: 
g po'50 de 75 ot. DH 


Dtjojai 
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Ważne dla Pań! 


roby czysto lniane jak: płótna o 


mi białe i kolorowe, 


ścierki, raczy zgłosić się po cennik i 
wyrobów , ped adresem: 
w Korczynie obok Krosna“ (pocza 
odwrotną pocztą franco 


Rudolfa Mayera z wysokim szacunkiem 


3181 8—8 Dyrekcya. 


Ces. król. GK uprzywil. 


Największy skad powozówę 


Neszelsdorfskiej fabryki 
przedtem 
SUHUSTALA i Spółki. 


fajeteny, dorożki zwyczajne i damskie, jakoteż wszystkie gospo 


tarantasy w najlepszem wykoń 


i pajak przystepnych cenach. 


, Skład powozów, siodeł I uprzęży. 
BĘ" Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6. WB 


Morszyn 


Zdrojowisko solankowo--boro- 
winowe, zakład wodoleczniezy, 
słoneczne kąpiele, otwarty 
1 Maja. Lekarz kierujący Dr. 
Wilhelm , Strzechowski. , Zamó- 
wienia listowne przyjmuje Fran- 
ciszek Medvey. 

3661 4-16 


3896 2 — 10 


ach przesłane. 


lat najchłubniej polecona. ANGIELKA i 
FRANCUZKA ma czas wakacyi. NAUCZY- 
CIELKA POLKA wychowana w Hernals, 
z wyższem wykształceniem, posiadająca do- 
skonale języki: francuski, niemiecki i wło- 
ski, śpiew, rysunki i wyższą muzyke. NA- 
UCZYCIELKI POLKI z francuskim, nie- 
mieckim 4 muzyką. NAUCZYCIELKA 
NIEMKA posiadająca doskonale języki: 
francuski, angielski i średnią muzykę. 
Nauczycieł Polak zaszczytnie polecony, 


hygieniczne 
zawierają ściciela. 


Ekonom 


umieszczenia zaraz przez BIURO 
Ludmiły z Gidlińskich 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


_ poleca w największym wyborze i najtaniej 


Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym 


Non plus ultra lekkości 
niepywałej trwałości 


E. & J. STROMENGERA 
3284 10-22 


Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogaiatrwałych È 


AN 0! DALER. do 3 zir. 50 ct. 
) Asfaltowę,elagtyczne płyty izolacyjne 
è Lak asfaltowy Świecący de konserwacji 
t Rachów tekturowych, BRZEWA, dachów gontewyth, 
j) żelazą, bląch wazelkiógo sodzaju, dachówek nowego systemu. $ 


nsfaltem jako jedynym środkiem zna” 


nym dół . 
zawiigoćóne ściany w mieszkaniach. 
grzybek drzewny.. 
spałym kraju swoimi Nidźmi poź 4 
'graz rópóracje tychże. Möte EY 

tę gwarancje poręczaj stę, 


3187 10 —100 


Ktoby z P. T. Publiczności życzył sobie nabyć wy- 
d najcieńszych do naj- 

grubszych na koszule, poszewki, prześcieradła i kalesony ; 
ótną szare i półbielone, płótna drelichowe i liberyjne, 
ymki zwykłej i edamaszkowej roboty, obrusy z serweta- 
chustki, ręczniki zwykłej i ada- 
maszkowaj roboty, ręczniki kąpielowe włochate, fartusaki, 
ki powyższych 

(płakac owarzystwa tkaczy 
ogo), które się wysyła 


LA Ó w, KMorytna 13, poleca 
Asfaltową masę elastyczną 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupé, caps, mylordo, 

ghia wózki lab 

czeniu z gwarancją doskonałego wyrobu przy bardzo 
8081 13—80 


E. & J. STROMENGER 


| FP s 4 
Leśniczy i dobry myśliwy 
z dłagoletnią praktyka, miższym ostatnim łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
kian neag 40 lat a cy; Żonaty, bez-| Sante  Hellebrandt 
dzietny, peszukuje aosady. 
Zgłoszenia pt. „LESNICZY* „przyjmuj 
odi|Centr. Bióro Ogłoszeń Lwów, Koper 
wiadectwa na łądanie mogą A 


APTEKA 


FRANCUZKA (bonne supérieure) 46lwraz z domem murowanym i|roku 
budynkami gospodarczemi jest/50 ct., 25 gat. 5 złr., 50 sort 9zł., 
zaraz z wolnej ręki za gotów- 

kę do nabycia w Chyrowie. 

Wszelkie pośrednictwo wyklu 


cza się, Bliższa wiadomość u wla- 
3358 3—83 


żonaty, 35 lat, z 20 letnią prakty- 
ką, mogący się wykazać chlubny- 
mi świadectwami, poszukuje od 24 


Skowrońskiej czerwca b. r. posady. Zgłoszenia 
w Krakowie ui. Krupnicza” LA „ipod: Bolesław Dzierżek Złotniki. 


dE = 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Zakład do wyrobu wypraw ślubnych 
Wielki skład Płócien, Stołowej bielizny i gotowej 
bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej. 


- Lwów, ulica Karola Ludwika l. 1. - 
; 8824 2—5 


Epok 


gospodarstwie rolnem stanowią karto- 


Pielgrzymka życia 


Wierzący w Boga i w imienia Chry- 
stasa samego proszący z pewnością nie 
kłamie, bo gdzie ee brak pDA 
matka słaba, i wyniezczona ze wszelki : 
Sodo paska am ayele asaje abee) Pine piona Maed naaras 
nie dziecię umiera pochować niema za 0, „jęlonemi krzaki (u „Białych ew 
‘a reszta 6 głodnyeh i płaczących oczekują dowmych* wydający E 180—200 
śmierci co każdy zobaczyć może. Udaje sięjy „p 30—220 m 1 Nie. 
matka z prośbą do czułych serc Saan. ieskich olb NA r 300-330 
Państwa i uprasza czytających o wspólne korey (18-201, krochmalu) z morga n. a. 
względy pomocy, Zamówienia zadatkowe przyjmuje do- 
Elżbieta Huppenthal póki zapas starczy Zarząd dóbe Adana hr. 

ul. Cerkiewną Nr. 571 w Pun asse w Jurkowie, (p. Czchów po 25 ct. 
4— = 


za kilo, wras z opakowaniem. 
E s pah rabat. 
niepodpadanie zarazię jmuj aran- 
cję Zarząd dóbr (resp. Fiokacial majątku. 
Impressa*) 4995 5-6 


Waowa 

z najlepszego domu, w Średnim 

' Iwiezn, władająca kilkoma języka- 
jt mi, życzy sobie otrzymać miejsce 
3 iw obywatelskim domu, jako towa- 
„Ak 2 rza dla starszej osoby lub do 
zastąpienia matki dzieciom nie- 
letnim. Bliższe szczegóły w biurze 
Dziennika ZYKA 
841 


Dwór 


blisko miasta i kolei, przy gościńcu, z da- 
żym ogrodem owocowo-warzywnym ils- 
skiem do wydzierżawienia, Piekna i zdro” 
wa miejscowoćć na letnie mieszkanie. Wia- 
domość: ul. Zimorowicza boczna Nr. 7. | 
I piętro, drzwi 7. _ 8387 25 


1-8 


czysto niciane 
sztuka 23%, metr. dłagie 
„ zl 850, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy zł. 12, 18, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
166 ctm. szer, 14'/, metr, 
dlugie, zł. 18'60, 14. 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
~-  Płutno na pieluszki 
sztuka 28 p s zł. 6.26, 7:50 
0. 


Chustki do nosa niciane 
tuzin zł. 2:40, 2:80, 8'40, 4. 


Garnitury do 


UMYWALNI 
miednica, dzbanek, czarka na gąbkę, pu- 
szka na mydło, puszka na szczoteczkę, na 
' proszki, potrzebnik nocny i t. p. 
porcelanowe, majolikowe, szteingutowe i 
. oryginalne angielskie wedgwodowe tt. p. 
.€ w rozmaiłem złożeniu 5 do 8 sztuk i w 


rozmaitych kolorach, dekoracjach tuzin zł "180, 8-78, 8:26 
f í fasonach 3347 38 brusy na 6 osób, ; 
glr. 276, 125, 165, 315. 
Wielki wybór Bervet deton , 


ki ert. s frondzla. 
„ tuzin zł, 1'60, 2, 280, 8'60. 
Garnitury kawowe kolor. 
z 6-cioma serwe 
zł. 2, 8, 8:70, 4. 
Ręczniki niciane, 
zł. 8, 8'80, 4, 4-60. 
Scierki płócienne, 
tuzin 8: 


2, 8, 


JANA RIEDLA 
WE LWOWIE. 


przeszło 200 serwisów na składzie 
Tukże dziecinne garnitury do ma- 
łych umywalni, również umywalnie rę- 
czne i biurowe, 


å b 


„Dwa pomieszkania 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 14. 
! Jedno na 1 piętrze, składające 
się z czterech froatowych pokoi 
naprzeciw ogrodu Jezulckiego, dwóch, 
przedpokoi, kachni, werandy, bal- 
konu i wszelkich innych przyna- 
leżytości. - 
i Drugie parterowe, składające się 
g 6 pokoi frontowych, dwóch 
nie kuchni i wszelkich 
innych przynależytoś i, są każdej 
chwili do wynajęcia. 
łosić się do właściciela w tym sa- 
omu na 2gim piętrze. ` í 
8885 5—10 
. „8085 17-80 
Sztuczne zęby 
i 


Stoliki do umywalni 
żelazne lakierowane orzechowo, okrągłe, 
z galerją, czworogranne 2 pułkami, z 


marmurową płytą i t. p. 
Bidety damskia 


postument żelazny 2 
mied, porcelanową. 


Zliewacze 


z wiekiem t rzemy* 

kiem do wynoszezia 

brudnej wody zł. 3775, 
4'75, 6:40 ct. itp. 


Wkładacze do klozetów 
porcelanowe lub azieingułowe. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Galicji 
porcelany, szkła i towarów mięszanych. 


Lwów ulica Trybunalska.  , 
| gp Ceny state! -Tap 


Sante Hellebrandi 


z E, 


mym 


szczęki 


, tanio także na raty wykonuje 
jogsaminewany. cay gen -Atelier dantestyczno-techniczne 
eira zu rzą- 
dowem. soeJALGCE w sdję B. Ber gera 


||ciach tachymetryeunych wy |we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
konuje wszelkie zdjęcia w zakres! 5 w domu Wgo p. Stromengóra. 
tego fachu wchodzące, dalej po-|| 
dejmuje się regulacyi terenu, dre- 
nowania, nawodniania, kanalizacyi, 
zakładania wodociągów, wytycze 
nia i obliczenia wszelkich dróg, 
kolei żelaznych, rzek i potoków, 
jakoteż wykonuje wszelkie roboty 
w zakres katastru wchodzące, a 
mianowicie odgraniczenia, urządza- 
nia płodczmianów (ryzowania) dzis 
łn lasów, wszelkich planów do 
kontraktów i t. d. 


Do 
Szanownych moich odbiorców | 


.  Wielmożny Pan Dobrodziej zapewne 
juk czytał lub słyszał o wyśmienitych 
storach ben sznurów, które sie same 


ulica Cicha zwijają, staną. w kaidem dowolnem 
„|L. 576 Przemyśl. __ 3889 2—8 || glegają reparacji Leg zy WE ME 


e 
a 11 


już sam spróbował. Story te są codzień 
więcej wsięte i jeszcze nikogó nie ss- 
wiodły. Bardzo mało miejsca zabierają 
można ich nmieścić, by zasłaniały O 
góry do doła albo odwrotnie, można 
ich nawet aa karniszą umieścłó tak, 
że porą mową okna nie -potrzeba 
otwierać do spuszczania story. Oprócz 
wszystkich zwyż wymienionych zalet 
story są eleganckie, osobliwą materję 
także najnowszego wynalazku możnś 
do koloru mebli, tapet eto dobrać, Nad- 


Piękne goździki z Klattau, 


odznaczona w r. 1889 medalem 

aństwowym, a w r. 1891 na wy- 
aris krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda- 
lem. Polecam mój wielki zapas 
azczypt, kfóre niezawodnie tego 
ędą kwitnąć; 12 gat. 2 zdr. 


odpi- 
28 


100 gat. 18 złr. Również posia-|| zwyczaj praktyczne są do okien wysta: 
dam wybór różnego TORA pe-|| wowych. WP. będzie łaskaw zażądać 


largonii, fuksji, róż, georginii itp. 

Cenniki na żądanie 435 i opłatnie. p 
Józef Walter 

" |Specyalne pielęgnowanie gwoż- 

16-20 dzików w Klattau. 3105 


Leśnictwo Załuż 
„ma do zbycia: 


Świerki 3letnie 
Sosny »letnie 


8598 8,8 |8166 8—8 czarne i zwykłe. , 
Z drakąrni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


Z wysokim szacankiem 
J. Christof 


Fabryka stór i żaluzji, Lwów ul. Jabło- 
; nowskich 9. 8809 6—16 


